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Wychodzi w dwóch wydaniach

41* Lw«wa » godńnii 3. popołudniu, dl* prewiaufi 
« 8 . wieczorem.

Przedpłata wynosi:
We Lwow ie z dostawy do domn: mieeięmnia *L 1 .80, 

kwartalnie zł. 4 .6 0 , półruecnie 8  zł. Prenu- 
miratorowie miejsc wi maj% nadto prawo 
b e z p ł a t  n e g s  wypożyczania książek z czy­
telni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera).

Xa prew ineyi z przesyłką pocztową: miesięcznie 8 zł. 
kwartalnie 6  zł., półrocznie 13 zł.

Za rrwaleą kwartalnie zł. 7 .6 0 , półrocznie 18 zł.
P renw ncratorow ie Gos. Nar. mogą otrzymad ty­

godnik humorystyczny 8 1  G Z tJT E K  za do­
płatą miesięczną 88 et., kwartalnie 1 zł.

Numer kosetnje 6 centów.

BIURA REDAKCYI: Cl. Karola Ludwika 1 .8  
Otwarte od godziny 9. do 1!. w południe. 

B U R A  ADM IłttBTRACYI: Ul. Karola Ludwika 8 
(sklep). Otwarte od rana do 7 wieoaortm. 

Ogłoszeni* i  przedpłatę przyjmują we Lwowie. 
Administraoya Gat. Nar. ul. Kzrolt Ludwika 1. 8. 
w P aryżu : C. Adam (Ciborowski), 62 rue du Feur- 
Paris, — we W iedniu: Haasenstein & Yeglor (Otlo 
M»a*)t Walfiiobgaoe 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, Griinangergasse 12; M.Dukos, Wollzeile 6- 
H. Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneborg, I. Woli 
seila 19, — w Hamburgu: A. Steinar, — w Frani 
fo te le  n.U .: Haasenstein &V ogier i G. L. DauhedcO 

— w Warana w ie: Reiohsuann & Froucyer.
CENA OGŁOSZEŃ : O f l s u o i U  i « ; esą)>« za je 

dnoszpaltowy wiersz dobnyat drukiem lub jego 
miejsoe 6  oŁ K adesłaae za w iem  lub jege 
miejzoe 9 0  e t

Czas odnowić 
przedpłatę na „Gaz. N ar“

która wynosi:
we Lwowie:

miesięcznie 1 zł. 50 ct. 
kwartalnie 4 „ 50

na prowincyi:
miesięcznie
kwartalnie

2 zł. 
6 „

Tygodnik humorystyczno-satyryozny

„ S Z C Z U T E K *
mogą otrzymywać prennmeratorowie 
„Gazety Narodowej* za cenę niższą od 

połowy, bo za dopłatę:
miesięcznie 85 ct. 
kwartalnie 1 zł.

W 0B" Prennmeratorowie m iejscow i 
iprzy składaniu przedpłaty na „Gaz. Nar.* 
w naszej administracji (ul. Karola Lu­
dwika 3, sklep) otrzymują z u p e ł n i e  
b e z p ł a t n i e  kartę abonamentową na

wypożyczanie książek
w języku polskim, francuskim i niemie­
ckim, ze znauej czytelni H. Altenberga 
(dawniej F. H. Richtera) na przeciąg 
ezasu trwania prenumeraty.

K l o a l i c y a

stroniictf u ia rM c l.
LwOW d. 3. listopada.

,  Koalieyau — alowo to stało eią ha­
słem obecnej obwili. Idea koalicyi trneoh 
wielkich umiarkowanych stronniotw par- 
łamaiitn a to: Kołm polskiego, klubu
konserwatystów i  liberalnej lewioy jftit 
obecnie na Uutaoh wsayatkioh polity­
ków Jedni o myśli tej wyra*aj% si4 ■ 
niedowierzaniem » nawet n ironią i 
lekceważeniem, inni widzą w niej zba­
wienie Anatryi. Zapatrywania w publi- 
oystyoe są w tym waglądaie oaąsto tak 
mątne lub praeeadue, 4e zbawienny 
wpływ wywrzeć mołe wyjaśnienie kwe- 
styi, jak repreasntanei nasi eapatrywaó 
sią powinni i jak przeważnie zapatrują 
zią na tą doniosłą kwestyę.

Posłowie polsoy od ebwili aebrania 
sią Rady państwa nigdy nie byli aasa- 
dniozo przeoiwni idei pewnego zbliże­
nia się do siebie tyoh trzech grup par­
lamentarnych. Wyjątek stanowili w 
tym względnie niektórzy skrajnie kon­
serwatywni posłowie, przejęci pewnym 
wstrętem do Plenera i towarzyszy oraz 
bardzo nieliczni zwolennicy zbliżenia 
się do aamej lewicy c wykluczeniem 
klubu Hobenwsrta. Wielka większość 
zaś Koła uważała zawsze współdziała­

nie tych trzech stronnictw na zasadzie 
ściśle określonego programn prakty- 
cznech prac parlamentarnych za myśl 
zdrową i odpowiadającą obecnej chwili.

Przypominamy np., że posłowi# J a- 
w o r s k i ,  P i n i ó s k i  i inni oświadczyli 
się jeeaoze przed ostatniemi wyborami 
aa tym kierunkiem politycznym i że 
po zebraniu się Rady państwa czcigodny 
prezez Koła w pertraktaoyach z pr*e- 
wódoami stronnictw z całą stanowczo­
ścią odrzuoił projekt sojuszu z samą 
liberalną lewicą, oświadczając się zara­
zem za współdziałaniem trzech grup 
parlamentu celem urzeczywistnienia mo­
wy tronowej, lffa tem teś stanowisku 
stanęło Koło polskie w czasie obrad 
nad niedoszłym do skutku adiossm do 
tronu i dało następnie temu wyraz w 
osobnym komunikaoie uohw&lonym i 
opublikowanym

Ponieważ i klub Hohenwarta nigdy 
zasadniczo myśli podobnej koalicyi nie 
odrzuuał, przeto powodem, i i  dotąd nie 
doszła ona do skutku była wyłącznie 
tylko niemieoka lewica, łudząca się 
przez lata całe niedorzeocną myślą: iż 
sojusz Polaków z samą lewicą z wyklu­
czeniem autonomiozno - konserwaty­
wnych żywiołów da się urzeczywistnić. 
Dsisiejsza więc sytuacya nie jest wy­
nikiem uległości Koła polskiego f* Klu- 
bu Hohenwarta dla niemieckiej lewioy, 
leoe przeoiwaie awrotem, kapitulaoyą 
liberałów, z tem samem zwycięstwem 
zapatrywań reprezentowanych przez 
Koło polskie.

Nie sądźmy jednak, aby zwycięstwo 
to było już obecnie stanowozem ; nie 
róbmy sobie iluzyi, Ze Plener i jego 
partya wyparli się dawny oh aapatry- 
wań, ale bądźmy baczni i z bronią w 
pogotowiu ułóżmy warunki sojuszu. 
W  składzie liberalnej lewicy są wpra­
wdzie żywioły umiarkowane i nam 
dość przychylne, — byłoby jednak za­
ślepieniem uważać partyę całą i jej 
publioysfcyczne organa jako element 
bezwzględnie nam sprzyjający. Pła­
szczenie się Nowej Pressy przed Ko­
łem polskiera i Hohenwarthem pewnie 
nikogo nie rozczuli. W dzienniku tym 
żydowsko - centralistycznym , wrogim 
wszystkiemu, co nie popiera kasto­
wych interesów kapitalizmu,] będą tak 
Polacy jak i wszyscy autonomiści i 
konserwatyści i nadal widzieć wroga i 
ze wstrętem odpychać jego] umizgi i 
komplementa, pozbawione wszelkiej go­
dności. Sądzimy jednak, że znaczna 
ilośó posłów liberalnego stronnictwa 
trzeźwiej się obeonie na stosunki za­
patruje i nie widzi już w Nowej 
Pressie ewangelii liberalnego stronni­
ctwa. Oby tylko umiarkowane żywioły

tego stronnictwa mogły wyemancypo­
wać się zupełnie z pod jej wpływu, a 
być może, na tej podstawie doszłoby do 
puryfikacyi tej partyi. Z odpadnięciem 
żywiołów zbyt skrajnych i przejściem 
ioh do obozu narodowo - niemieckiego 
lub demokratycznego, z usunięciem od 
wybitnego politycznego wpływu ele­
mentów kastowo-kapitalistycznycb, mo­
głoby nastąpić przeobrażenie tego ca­
łego stronniotwa, umożebniające współ- 
daiałanie z klubem konserwatystów i 
Kołem polskiem.

Stanowisko Koła polskiego w ot^>- 
cnej chwili je s t  wprawdzie trudnym 
lecz logicznie wynikającem z dawnych 
naszej reprezentacyi tradycyj. Polacy 
życzą sobie pewnego ustalenia stosun­
ków politycznyoh, praktycznej pracy 
parlam entarnej na polu reform ekono­
micznych i jurydycznych i gwarancyi 
przeciw zamachom na interesa naio- 
dowe i zasady autonumii. Spodziewa­
my się, że obecne wypadki wzmocnią 
tylko węzły nasze z klubem  autono- 
mistyczno-konserwatywnym  i że ścisły 
ten węzeł wybije z głowy posłom li­
beralnym , iż teraz mogliby dojść do 
hegem onii w parlamencie i rządzie.

Koalicya stronnictw , jeżeli rzeczy­
wiście ma przyjść do skutku, powinna 
się objawić w dwóoh m om entach: w 
programie prac parlam entarnych i w 
składzie rządu.

Program  prac powinien być prze- 
dewszystkiem programem praktyoznym  
obliczonym na nujbliższą przyszłość. 
Chętnie godzim y się na to, by wziąć 
udział w przeprowadzeniu wielu re­
form, których dobro państwa wymaga, 
lecz niech od nas i od innyoh autono- 
mistów n ik t nie żąda trwałego wy­
rzeczenia się naszych narodowych i 
autonom istycznych aspifacyj. Z pro­
gram u więc powinny być usunięte te 
momenty polityczne i tendencje , k tó ­
re miałoby znpewnić przewagę 
manizmowi i centralizmowi. Co do re ­
formy wyborczej, chętnie powinni 
Polacy przyłożyć do tej spraw y rękę. 
Danie pewnej ilości mandatów klasie 
robotników jako osobnej kury i oraz 
rozszerzenie prawa głosowania przez 
pewne zniżenie cenzusu podatkowego 
i dopuszczenie wyjątków od cenzusu 
dla osób o wyższem w ykształceniu 
to są okoliczności, które należałoby 
uwzględnić. Niezbędnemi jednak  wa­
runkam i dla posłów naszych powinno 
być przy tem : wotum sejmu krajowe 
go i pomnożenie ilości posłów z Ga­
licy i.

O osobach mogących wejść w skład 
rządu mówić teraz je s t  rzeozą przed 
wczesną. Rozpuszczanie list m iniste

ryalnycb je s t wobec przysługującego 
koronie prawa wyboru m inistrów  rze­
czą niemal nieprzyzwoitą. Ogólnie 
tylko musimy wyrazić przekonanie, że 
skoro lewicę niemiecką możemy uw a­
żać tylko za trzecią część przyszłej 
większości, więc udział je j w rządzie 
temu tosunkowi odpowiadać powinien. 
M estosownem i w niekorzystny sposób 
na przyszłość oddziałującą rzeczą by- 

gdyby rekoustrukeya rządu p rze d ­
staw iała się jako rozdzielenie tak mię­
dzy poszczególnych członków parla­
mentu. Ryłoby to wykoszlawieniem, 
nie zaś wzmocnieniem idei koalicyi. 
Jeżeli m inisterstwo dotychczasowe zbyt 
oderwanem było od parlam entu, to nie 
racya, by obecnie wpaść w e itrem  
przeciwny, który w innych państw ach 
np. we Francyi, wcale dobrych nie 
przynosi owoców. Szef gabinetu (nie 
przesądzamy wcale, iż mógłby może 
nim nadal pozostać hr. Taalfe) powi- 
nienby reprezentować kierunek kon- 
serwatywno - autonomiczny, odpowia­
dający większości koalicyi. Co do osób, 
którzyby jako  mężowie zaufania Koła 
polskiego i klubu Hohenwarta mogli 
wejść w skład rządu, życzymy sobie, 
aby to byli mężowie zasad pewnych, 
którzy, jak  wczoraj to ju ż  na tem 
miejsca zaznaczyliśmy, nie zezwolą 
nigdy na hegemonię lewicy liberalnej 
a potrafią utrzym ać w łonie gabinetu 
easady odpowiadające dążeniom z je ­
dnoczonych zawsze śoisłym węzłem 
stronnictw  prawicy.

Na tych, całkiem ogólnie naszki­
cowanych zasadach, opartą koali- 
cyę, uważamy za możliwą i pożądaną 
i życzymy sobie, by nie była jedno­
dniową tylko polityczną fazą. Kardy­
nalnym jednak  do tego warunkiem 
jest wielkie um iarkowanie i zaparcie 
się wszelkich hegemonicznych zachcia­
nek ze strony Niemców liberalnych.

(ifoźt)? iDluDe umci! M i .
(Korespondeneya Gut. N v . )

Marsylia d. 30. listopada.
Był czas kiedy F r a n c ja  uważaną była 

jako żołnierz boży. Res gęsta Dei per 
Francos! Wszędzie, gdzie to. żyła się 
sprawa wolności i sprawiedliwości mię­
dzynarodowej mogła Francya podnieść 
głos potężny i wszystkie narody ucie­
miężone czcili głęboko imię Fraucyi. Na 
ostatn ich  krańcach Europy, w głębi Li­
twy, gdy nieszczęśliwy upadał pod cię­
żarem ucisku, wzdychał on do Boga, 
który za wysoko i do Fraucyi, która za 
daleko.

A dziś wszystko jakże zmieniło się. 
Publicyści i dziennikarze francuscy wo­
ła ją  nieomal codz ień : Precz z polityką

sentymentalną, niech żyje polityk., po­
zytywna, polityka interesów.

Posłuchajmyż więc wyk/adu o tem,
« . M . i e F ri ‘ CJpr j t ł ' “ * *•*»-
, p “ ,ia ł» Si] 22 b. m. «  CaslellM, 
( wane/i) na bankiecie wydanym z po­
wodu zawitania eskadry rosyjskiej do
Toulonu. Pan Franęois Delowie „depute 
et ministre plempotentiair“ *ajał glos i 
przemów, w te słowa: Mości panowie, 
uroczystości tulonskie mają tę wyższość 
nad uroczystościami kronsztadekienri że 
otwierają nową erę w dziejach mórza 
j u iemiM£0- Anglia objuczona łupem 

zdobytym na narodach łacińskiego i gre­
ckiego pochodzenia (Gibraltar, Malta, 
Lyper) potrafiła w ostatnich latach w 
gorszącem porozumieniu z Włochami 
zagarnąć Egipt i obecnie głośno rości 
prawo do panowanm nad trzema cieśm- 
uaini, które z trzech głównych punktów 
umożliwiają wstęp do naszego staroży­
tnego morza Prowansji, do Jeziora fran­
cuskiego i więtego Ludwika i Napoleona

Francya, niepomna na swą tradycyj 
ną politykę, wsparła własnemi siłami to 
panowanie Anglii, wysyłając swą flotę 
do Krymu (a to jedynie dlatego, ażeby 
wzbronić Rosyi wstępu do Borforu), — 
pozwalając na zabór Cypru w 1878, bez 
najmniejszego protestu, — nie wysyła­
jąc w r. 1882, po bombardowaniu Ale- 
ksandryi, korpusu okupacyjnego do Egip­
tu, tolerując za częste wylądowywanie 
marynarzy angielskich na wyspach Ar­
chipelagu, — zezwalając na hurtowne 
zakupno akcyj  ̂ Suezu przez skarb kró­
lowej, ociągając się z fortyfikowaniem 
Brzirty, • dostarczając fuuduszów Wło-

h11) ,  i  ̂ ?a te pmniędzy zrobili 
z Maddaleny nieprzystępną fortecę, — 
lekceważąc obronę Korsyki i wybrzeży 
naszego morza i znosząc wreszcie nawet 
eskadrę Lewant’u, j&kgdybyśmy się oba­
wiali, że widok naszej sławnej flagi obu­
dzi w sercach naszych klientów Lew&n- 
tynskicń nadzieję reakcyi przeciw tej 
opłakane! polityce rezygnacji wobec 
wszechwładztwa Anglii. Wtedy to dy- 
piomacya rosyjska postanowiła rewizytę 
tulonską. A wybór m.asta tego mówi 
wiele, bardzo wiele... Wszak to z Tulo­
ne wyruszyły krucyaty, z Tulonu wyru­
szyła ekspedycja egipska Bonapartego,
11 wyprawa Algi^nka, Marokańska, Krym­
ska, Syryjska i Tunisu, Wszakże Anglia 
ma c^gle na widoku Tulon i Tulon jest 
źdźbłem w oku poczwórnego przymierza,

Car posyłając nam swoją eskadrę 
chciał*nam powiedzieć: „Nie hypnoty- 
zujcie się, trzymając bezustannie wasz 
wzrok utkwiony na Wogezaeh! Pobito 
was tam, niestety! Ale nawet pobici tam, 
na wschodniej granicy, będziecie wsta­
nie przywołać znowu zwycięstwo.

„Jeżeli, dzięki energicznej akcyi na 
morzu Sródziemnem, potraficie zacho­
wać przewagę na Alpach, to będzie to 
najskuteczniejsza r e w u l s y a  (.Ja  plus 
utile revułsion). Ja jestem z wami nie 
tylko na Wiśle, ale tu, na waszych wy­
brzeżach, wobec waszych Alp; a obe­
cność mojej flagi, którą uczynię groźną, 
przyczyni się bardzo skutecznie do zne­
utralizowania wysiłków floty poczwór­
nego przymierza -  tej floty utrzymy­
wanej i prowadzonej przez naszą nieu­

błaganą rywalkę, Anglię, której, ja Ro 
sya, trzymam w moim ręku najczulsze 
punkta t. j. jedyne drogi do Indyi przez 
Pamir i Persyę. Obwołujecie moje imię 
radośnie w Tulonie i wszędzie. Dobrze 
czynicie. Gdyż teraz wszyscy wiedzą — 
w Grecyi, Egipcie, Beurucie i Smyrnie, 
że my, Rosja i Francya, jesteśmy, aby 
stawić opór nieprzewidzianym wypadkom, 
i że najsilniejsze kpalieye nie wytrzy­
mają przed najskromniejszym objawem 
naszego sojuszu -  tego sojuszu, który 
znaczy wyzwolenie narodów i wolność 
Śródziemnego morza. Wolność dla Gi­
braltaru ! Malty, Egiptu, Cypru 1 Wol­
ność nawet dla samej Turcyil Mjr nie 
chcemy uciskać nikogo ; owszem chce­
my, ażeby każdy uaród rozwijał się sto- 
sownie do swego przeznaczenia. Chce­
my osłabić mocarstwo, które zawiązeje 
ciągle koalicje przeciw Rosyi i Franeyi, 
mocarstwo, które pod Watęrloo podnio­
sło z placu bitw; berło Śródziemnego 
morza. Chcę osłabić Anglię, aby módz 
pójść nad Ren i oddać wam stracona 
wasze prowineye, a morzu wolność. Je  
sais que ces parcoles paraitront wn peu 
vives c l'Angleterre.

Ale, zaiste, któż chciał wytwonjć o- 
becną sytuację? Czyż to nie królowa 
Wiktorya, babka cesarza Wilhelma przy­
stępując do trójprzymierza, komandytu- 
jąc (en commanditanr) sojusze antyfran­
cuskie, prowokując słynny toast admi­
rała Hewett w Genui, podtrzymując Syam 
zabierając Egipt? Kto sieje wiatry, ten 
zbiera burze.

P r z y j d z i e  d z i e ń ,  k i e d y  od  
8 1 e p ó w r o s y j s k i c h p o d n i e s i e  
s i ę  s t r a s z n y  h u r a g a n ;  on t a k ­
że i n a s  m o ż e  d o t k n ą ć ,  g d y ż  
h u r a g a n  j e s t  ś l e p y m  i b r u t a l ­
ny m.  A l e  w s w y m  p o c h o d z i e  
n a  Z a c h ó d ,  h u r a g a n  r o s y j s k i  
z g n i e c i e  i z e t r z e  w p r o c h  wr o ­
g ó w  n a 3 z e j  r a s y ,  a my  z g i n i e ­
my  t y l k o  p o  n i c h .  7we la F ra n ­
ce !u

Świadek naoczny na tym baokieeie 
mówił mi, sże słowa te p. Deloncle'a 
wprawiły biesiadników w struchlenie* — 
i nie bez racji !...

Z .

Grecya bankrutuje.
Do krajów, w których kapitały

-------- *»  o  j —» —------ O w
państw niewypłaoalnyoh, — ale niesłu­
sznie. W Grecyi bowiem, pomimo alej 
politycznej i finansowej gospodarki, do­
brobyt ogólny wzmógł sią bardzo w  
ostatnioh latach i dlatego naleśy liosyó 
ją do krajów postępujących.

Nieszoząściem G-reoyi są ciągłe wal­
ki partyjne. Ani Trikupisowi, ani De- 
lyanisowi nia idzie o poprawą stolni­
ków ekonomicznych w kraju, przeciwnie 
smutne położenie finansowe wyzyskają 
dla swoich agitacyjnych oelów. Wpra- 
wdaie upadek parlamentaryzmu w Gre­
cyi datuje sią dopiero od niedawna, ale 
przybrał już ogromne rozmiary. Da-

Jan M atejko.
Lwów 3 listopada.

Jan Matejko umarł I Oto wiadomość, 
ktćra rozeszła sią niespodzianie po ca­
łym obszarze ziem polskich, a dzwony 
żałobne podobnym głosem nie odezwały 
sią w Polsee od ehwili, kiedy usłyszano 
wieść o śmierci Adama Mickiewicza.

Matejko był dla nas czemś więcej 
jak wielkim malarzem, jak twórcą ży­
wego ruchu artystycznego w Polsce, w 
której dzielni nawet przed nim malarze 
nie byli nigdy ulubieńcami narodu. Lo­
sy esy Opatrzność przeznaczyły tego 
człowieka na pocieszyciela nieszczęśli­
wego narodu, w jednej z najcięższych 
chwil iago żywota.
. fi? ło to po pogromie roku 1868 i 64, 
było to w ehu iii, w której dawno pie­
szczone nadzieje zawiodły okrutnie. Na­
ród przed styczniowem powstaniem i j l  
poezją tak, jak żaden może naród przed- 
■em; dzieła wielkich wieszezów epoki 
Mickiewiczowskiej były dla narodu czemś 
wiąoej jak literacką chlubą i źródłem 
estetycznych roskoszy; wydawały sią sło­
wem Bożem, proroctwem bliskiej przy­
szłości. Nie zrozumiano ich może dobrze, 
nie zważano na przestrogi, na naaki 
połączone z obietnicami; upajano się 
rytmem wierszów tak doskonałych, ja 
kieh polzkz mowa nie znała 'pierwej 
1 porwano się do poetycznych czynów 
i patryotycznych poświęceń. Nieubłagana

iroza zazgrzytała nad narodem; Bóg 
aiejów dowiódł Polsce, że bez Wytrwa­

łej a długiej pracy, bee należytego użyt­
ku rozumu danego człowiekowi na to, 
aby obliczał swoje siły i rozważał oko­
liczności, w których się znajduje, na 
Ei» się nie przyda samo natchnienie, 
z okropne ciosy, które spadły ua naród

po stłumieniu powstania, mogły w nim 
obudzić rozpacz i zwątpienie.

Ale Bóg susć nie chciał, aby Polska 
rozpaczała o swojem posłannictwie; nie- 
tylko nowe pole dla trzeźwej ale najdo­
nioślejszej pracy utworzyło się dla na­
rodu, dzięki wysokiej sprawiedliwości 
jednego z mocarzy władnących nad roz- 
pedłemi dzielnicami naszej Ojczyzny, 
ale nadto powstał pośród nas w staro 
żjtnjm Krakowie mocarz na duchu, któ­
rego zadaniem było przypominać naro­
dowi nietylko to, ezem był niegdyś, ale 
i to, że i dziś pozostał narodem wiel­
kim, pierwszym duchowo w Słowiań- 
azezjźnie, chociaż już wielkiego państwa 
nie posiadł.

Kiedy Jan Matejko zdobył nowe po­
chwały dla ducha polskiego u szczęśli­
wych a oświeconych narodów Zachodu, 
kiedy sztuka polska zdobyła dla siebie 
pod jego przewodem jedno z pierwszych 
miejso na wystawie powszechnej pary­
skiej, uczuł naród nieszczęśliwy, że mu 
nie wolno zstąpić pomiędzy ludy żyjące 
tylko tem, że się skarżą i że się odwo­
łują do idei narodowości, będącej prze­
mijającą modą dziejowa — nie zapo­
mniał o tem, że jest narodem, nie na­
rodowością tylko, że jago praw-m do 
byto nie są jakieś tam przyrodnicze albo 
językowe znamiona, ale że owszem wi­
nien pozostać sam sobie wiernym, aby 
sprawa cywilizacji i prawdziwej wolno­
ści nie przedadła wraz z nim na pół­
nocy, a może także na całym świecie.

Matejko smagał zraza naród; a na­
ród nazbyt wrażliwy i niechętny dla 
tych, którzy jemu niemiłe prawdy gło­
szą, nietylko znosił cierpliwie to sma­
ganie, ale prsyklasuął jeszcze z całego 
serca biszowi mistrza, bo rad był, że się 
znalazł ktoś, który w tej boleśnej a roz­
paczliwej prawie chwili, świadczył o nie­
spożytej sile natchnienia w Polsce, a 
dawał równocześnie dowód tego, że to 
natchnienie może być wyrażonem za

pomocą owej niestrudzonej a nużącej 
pracy, której wymaga rzemiosło m a la r­
skie. P ierwsze znakomite dzieła mistrza, 
były krwawemi łzami nad grobem Pol­
ski, były wypomnieniem lekkomyślności, 
prywaty i niezgody, które sprowadziły 
upadek Rzeczypospolitej. Stańczyk prze­
czuw ał z daleka okropną katastrofę, S kar­
ga przepowiadał ją  na  sejmie, wobec 
króla i stanów, R ejtan  padał przemożony 
cierpieniem, widząc jak  dokonano dzieło 
hańby i nieszczęścia.

Ale nie należy tylko smagać nieszczę­
śliwych. Kto Pols e same jej tylko winy 
przypomina, ten może ducha do reszty  
zgasić, a nie pokrzepi go wcale. W ie­
dział o tem Matejko, pamiętał o tem, 
że trzeba, aby cały naród wiedział, że 
był coś wart, że ma czego żałować i że 
idąc w ślady przodków, będzie wielkim, 
jak  oni wielkimi bywali. Po Rejtanie 
wyprowadził tedy poprzed oczy narodu, 
największy tryum f rozumnej s iście n a ­
rodowej polityki sprawiedliwości, jaką  
była U nia  Lubelska  a wnet potem wiel­
kie czyny oręża P o lsk ieg o ; zwycięstwa 
Batorego, Jag ie ł ły ,  Sobieskiego, i obraz 
wielkiego tryumfu Polski nad zdobyw­
czym Zakonem , dokonanego wtedy, k ie­
dy Wielki Mistrz kląkł na rynku kra­
kowskim, przed majestatem króla pol­
skiego.

Odtworzono tedy na  płótnie prze­
szłość szlacheckiej Rzeczypospolitej, je j  
wielkość i je j  upadek. Czy na tem mógł 
skończyć mistrz, któremu pędzel nie 

'i służył do popisu zręcznością malarską, 
lecz który postawił sobie jako zadanie 
życia podźwignienie ducha w narodzie, 
i który różn ił  się 0d najbieglejs/ycb 
sztukmistrzów współczesnych, nadając 
sztuce swojej kapłańską, kaznodziejską 
i wieszczą przezacność?  Nie! ten który 
wziął w życiu narodu spadek po Mickie­
wiczu, na tem nie mógł zaprawdy skoń­
czyć ; m usia ł pokazać po przeszłości

przyszłość, po upadku — zm artw ych­
wstanie.

Jak  każdy Polak myślący, do jakie- 
gokolwiekby należał s tronnictw a, wie­
dział Mafejko o tera aż nadto dobrze, 
że tak jak wyłączność szlachecka spro­
wadziła upadek dawnej Rzeczypospolitej, 
tak przys ła  wielkość Polski i przyszłe 
jej przewodnictwo w Słowiańszczyźnie, 
powołanej kiedyś do tego, by stanęła u 
czoła narodów cj,wilizowanych, może się 
oprzeć tylko na ludzie, a w chwili, kie­
dy ten lud obudiony i uświadomiony 
ukocha wielką przeszłość, zrozumie te- 
stument;, jaki pozostawiła przyszłości i 
z trzaskiem otworzy bramę narodowego 
Kościoła na dzień wielkiego święta. W tej 
tedy myśli .hw yoił  za pendzel, aby raz 
w życiu odmalować scenę z dziejów ob­
cego nfl>'°du. Ale obraz wyobrażający 
Joannę d Arc, prowadzoną przez Karola 
V II do katedry w Reims na koronacyę, 
był tylko hlegoryą tego, czego się w Pol­
sce spodziewać mamy w przyszłości. 
Dziewczę z ludu prowadzi ojczyznę swoję 
do zm ar tw y ch w stan ia ;  lud i szlachta 
porwąui je d u tm  p a tr j  otycznem uniesie­
n ie m :  lud czci wszelkie symbole wielkiej 
przsszłośoi, a s z l a k a  klęka przed chłop­
ską bohaterką Samą cswobodzicielkę zaś 
zapatrzoną w owo niebo, z którego ze- 
s tępują pociichy i natchnienia zbawcze, 
prow adzą święci Pańscy i aniołowie.

Oto obraz tego, co kiedyś być ma.
N astępnie  Matejko dał nam obrazy 

tego, jak  się przyszłość dotąd niedoko­
nana przygotowywała w przeszłości. Na 
początku życia malował Matejko przeczu­
cia upadku ; przy końcu życia malował 
przeczuria zmartwychwstania. A więc 
wyprowadził poprzed nasze oczy T ade­
usza Kościuszkę, kiedy powiódł po raz 
pierwszy polskiego chłopa do boju i zwy­
cięstwa w sprawie narodu; a potem sejm 
czteroletni, kiedy szedł do kościoła, aby 
uświęcić konstytucyę, której ostatecznym 
celem było powołać cały lud do rów no­

ści praw i obowiązków. Śmierć zaś za­
skoczyła mistrza w  chwili, kiedy malo­
wał obraz najw ym ow n iejszy , obraz, który 
miał wprost w yp ow ied zieć  za ciem naród 
powinien szukać tajemnicy zmartwych- 
wsttmia: Ś lu b y  J»na Kazimierza we 
Lwowie.

Raz już upadła była Rzeczpospolita; 
raz już ościenni rozszarpali byli jej cia­
ło, -  ale owa pierwsza klęska była tylko 
przestrogą daną przez Boga. Podźwigne- 
ła się jeszcze Polska z pod nawały: a

16 l  do zwycięskiego a
oswobodzającego boju, stało się tak jak

*> Raśz Lwów był przez chwilę
polityczną stolicą Ojczyzny, że we Lwo­
wie zebrali się wszyscy, na których cię­
żyła odpowiedzialność za losy narodu, że 
złamanie ciężkiego jarzma, ciężącego nad 
Warszawą, Wilnem i Poznaniem, zale­
żało od tego, co stanie się we Lwowie. 
Głos sumienia zawołał wówczas na kró­
la i stany, i światło prawdy zajaśniało 
wyraźnie przed ich 0"Zyma, i poszli tłu­
mnie do kościoła Bożego, i obierając 
Boga Rodzicę Królową korony Polskiej, 
ślubowali Jej i Jej Synowi, że troską o 
lud, miłością dla ludu, podżwignięciem 
ludu okupią winy przodków.

Wtenczas wystarczył ślub. Skleiła 
się napowrót rozszarpana Ojczyzna i 
ustąpił wróg. Ale dziś nie dość ślubu, 
nie dość niedotrzymanych po»tanowień. 
Ojcowie nasi nie dotrzymali świętej 
przysięgi i nagła zagłada na Rzeczpo­
spolitą przyszła właśnie przed stoma 
laty. Ale miłosierdzie Boże nie było 
wyczerpanem, i dano nam znowu żyć 
swobodnie, choć tylko w* ciasnych gra­
nicach dzielnicy, której etolicą jest ró­
wnież Lwów, miasto ślubów Jana Kazi­
mierza. I dano nam teraz dotrzymać te 
śluby.

A czy spełniamy ten obowiązek ? 
Czy gotujemy dla Ojczyzny zmartwych­
wstanie, czy dalszą niedolę ?

Stało się wiele. Dzięki krwawym usi­
łowaniom patryotow zniesiono paiutcej- 
EUę i uwłaszczony lud powołano do u- 
czestnictwa w życiu obywatelskiem i po- 
litycznem. W ciąga naszego trzydziesto­
letniego swobodnego tycia praeowano 
wiele nad podniesieniem oświaty ludo- 
weJ > — ale czy możemy powiedzieć, 
żeśmy spełnili śluby Jana Kazimie­
rza ?...

Jeszcze nie! Sumienie nasze mówi 
wyraźnie, że nie, mimowoli bowiem oba­
wiamy się większego udziału ludu w ty­
ciu politycznem, bo rozum nam powiada, 
że lad teu nie potrafi jeszcze służyć na­
szym ideałom, bo wiemy, żeśmy dotąd 
nie zasłużyli na zaufanie ludu.

Mistrz Matejko woła na nas z kata­
falku ułożonego u stóp niedokończonego 
obrazu, wyobrażającego śluby Jana L 
zimierza, abyśmy się raźniej wzięli do 
dzieła, abyśmy w imię przeszłości i przy­
szłości naszej ukochanej Ojczyzny bro­
nili lud nasz wszędzie i przeciw każde­
mu, abyśmy z całem poświęceniem dźwi­
gali lud ten, abyśmy pracą niezmordo­
waną około jego dobra doełużyli się te­
go, iżby wiedział na pewne, te jego byt 
i jego szczęście zaletą od tego, o*j bę­
dzie wspólnie z nami dążył Jt> jednego 
wielkiego dziejowego celn.

Nie uczcimy naprawdę cieniów Jana 
Matejki głośnemi obchodami i zewnę- 
trznemi oznakami żaln. Rad będzie za 
grobem z pamięci jaką o nim przecho­
wamy, jeśli spełnimy śluby Jana Kazi­
mierza; póki bowiem ich nie spełnimy 
nie podiwignismy Ojczyzny, która nade- 
wszystko ukochał i której służy/ przez 
cały żywot pełen wielkiej ehwały.

W ojciech Daieduseycki.



G A Z E T A  N A R O D O W A  z S o b o ty  4 n ia  4. L is to p ad a  1 8 9 3

/wniej by ł  T r ik u p ia  i  D elyanis, albo De- 
lyan ia  i  T r ik u p is ,  dopiero w lu tym  ro­
k u  1892 w y em ancypow ał się  k ró l J e ­
r z y  I .  od  D elyanisa , sk o rzy s taw szy  z—opozycyj tegoż  przeciw  w pro w ad zen ie  
oszczędności do budżetu  i zam ianow ał 
p row izoryczny  g a b in e t  z Konstant,opo- 
lasem n a  czele. T e n  jed n ak że  zaraz w 
m a ju  tego roku  p rzy  w y b o rach  poniósł 
k lęskę  i do s te ru  rz ą d u  dostał się T r i ­
kupis ze swoim p rog ram em  oszczędno­
ściowym. N ie m ó g ł  je d n a k  program u 

• swego w y k o n a ć  i uc iec  s ię  musiał zno ­
wu d o — pożyczki. Pożyozkę atoii m o ­
żn a  by ło  zac iąg n ąć  jed y n ie  pod w a ru n  
kiem zap ro w ad zen ia  kontroli  n a d  f in a n ­
sam i państw a . T em u  stanow czo sprze- 
erwił się król ; kontrolę  ta k ą  uznał za 
rzecz  p ań s tw a  niegodną, a  m oże o b a ­
w ia ł  się losu E g ip tu .  T r ik u p is  pozornie 
zgodził  3ię  z wolą króla, a le  potajem nie 
za in ieyow ał a g i t a c j ę  p rzec iw ko  odmo­
w ie  królewskiej. D ow ied z iaw szy  się o 
tem , dał m u  d y m is y ę  i powołał m in i-  
s te iy u m  S o tiropu los  Khallis ,  k tóre  do
tąd funguje.

M in is te ry u m  to rządzi bez p a r la ­
m e n ta rn e j  większości, a  raczej p rzec iw  
ko niej", g 4 y ż â> prowadzona przez 
T r ik u p isą ,  upa rc ie  obstaje p r z y  zacią­
gnięciu now ej wielkiej pożyozk i z rów 
nouzesnem zezwoleniem na utw orzen ie  
kontroli finansów państw a . W yn ik iem  
tftkioj gospodarki w  k ra ju  j e s t  coraz 
choróbiiwszy s ten  bud że tu  państw ow e­
go. Grecy a d ąży  do k r iz is  ekonomi -znej, 
* p ierw szym  je j  powodem było  nadu -  
iy w ą p ie  pożyczek. S ystem  ten  c iąg łego  
pożyczania p rz y ję ła  G recy  a w roku 
1877, kiedy potrzebowała o lb rzym ich  
sum n a  a rm ię  i flotę. A  dz iś  j u ż  znaj-

ści n a b y ć  d la  siebie p o d u sz k i  i dru g i
co cyk.

Tuż p r z y  w ię z ie n iu  zn a jd u ją  s ię  
— ż a ry  d la  w o js k a .  Rokoszu w ię ­
źn iów  j e d n a k  w  M elilli n ie  p a m ię ta ją ;  
b y łb y  on  bezow ocnym . W ięźniow ie  
m ogliby  w p r a w d z ie  tego lu b  owego
u rz ę d n ik a  lu b  dozorcę zab ić ,  n a ty c h ­
m i a s t  j e d n a k ż e  w ojsko  w y b iło b y  ich  kar- 
taczam i.  Po jedyncze  w y p a d k i  zdarza ją  

ię  w p ra w d z ie  dość c z ę s t o ,  rzad k o  j e ­
d n a k  k ie d y  k o ń c z ą  s ię  pomyślnie. 
Z b ie g  k ie ru je  zaz w y c za j  swe k ro k i  
do s to sunkow o  b l isk o  położonego f ran -  
ousk iego  A lg ieru . Z Melilli n ie  w y sy ­
ła ją  za  n im  ż a d n e g o  pościgu, g d y ż  ża-1 całej 
den h .s z p a ń sk i  żo łn ie rz  n ie  w a ż y  się 
s tąp ić  n a  m a ro k a ń sk ie  te ry to ry u m .
Atoli z b ie g  sp o ty k a  po d rodze  g o r ­
szy ch  n ie p rz y ja c ió ł :  k ra jo w có w . Ci
m o r d u ją  bez  l i to śc i  k ażd eg o  E u r o p e j ­
c z y k a ,  k tó r y  dos tan ia  się  w  ich  ręce.
To te ż  n a  100 p rób  ucieczk i  u d a je  się  
n a jw y ż e j  jedna .

Na k i lk a  dn i p rz e d  m oim  p o b y te m  
w  Melilli zda rzy ł  s ię  n a s tęp u jący  w y ­
p a d e k  : Dwóch w ięźn iów  z a t r u d n io ­
n y ch  p rz y  bu  iow ie  fo r tu ,  zb ieg ło  w 
b ia ły  d z ień  pośród  p racy .  Pom knę li  ku 
g ra n ic y  m a ro k a ń sk ie j ,  a  w  pogoń  za  
n im i puśc iło  s ię  n a ty c h m ia s t  dw óch  
h iszp ań sk ich  żo łn ie rzy ,  sp o s trzeg l i  ich 
j e d n a k  K aby le  i z a n im  ci dob ieg li  do 
g ran icy ,  j u ż  s c h w y ta l i  ich  w s z y s tk ic h  
cz terech . Ż o łn ie rz y  n a ty c h m ia s t  z a ­
m o rd o w a li ,  w ięźn ió w  zaś u p ro w ad z i l i  
za  sobą. I chociaż dz ia ło  s ię  to  w o- 
czaeh  całej p ra w ie  za łog i  h iszp ań sk ie j ,  
n ie  w y s ła n o  p rzec iw  K abylnm  żadne j  
w yc ieczk i  w o jsk o w e j .  Co w i ę c e j : ne 
d r u g i  d z ie ń  p rz y b y l i  K aby le  pod bra
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sum a rm ię  i norę. n. a z is  juz. ,  t j ; ' ,  0Rn
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a lbo  ogran iczenie  własnej niezawisłości 
p rzez  wprowadzenie  kon tro li  w ie rzyc ie ­
l i  a lbo  bankructw o.

**v - ------- •/ -
d z ie ń  p o p rzó d  s c h w y ta n y c h  zb iegów  
H iszpan ie  zaś z a m ia s t  m o rd e rcó w  s w o ­
ich  to w a rz y sz y  po w ies ić  n a  p ie rw sz e m  
d rzew ie ,  w yp łac il i  i m  je s z c z e  p o  5  fe- 
sos w  s re b rz e  za  k a ż d e g o  s c h w y ta n e ­
go z b ie g a !

ma

Hiszpański Sybir.
K o n f l i k t  m ię d z y  H isz p a n ią  a Ma- 

r o k k o  p r z y p o m n ia ł  ś w ia tu  m a lu tk ie  
s k a l i s te  g n ia z d o  Melilla. p o łożone  u 
■wybrzeży pó łnocne j  A fryk i .  N az y w a ją  
j e  h iszp ań sk im  S yb irem , lub  h is z p a ń ­
sk ą  K ajenną, p o n iew aż  ta m  w y s y ła  
H iszp an ia  sw o ich  z b ro d n ia rz y ,  skaza -  
n y o h  n a  d łu ż sz ą  a n iże l i  p ięc io le tn ią  
karę w ięz ien ia .

S p ra w o z d a w c a  K o ln . Z ig . opow iada  
w ra ż e n ia  i w yo ieczk i  do Melilli, k tó r ą
p rzed  k i lk u  d n iam i odby ł.  -P o  w y - , _ .....
b rz e ż u  k ręc i ło  się, j a k  zazw y cza j  wjźącego roku, a omawiając każdą ze spraw 
k a ż d y m  porcie, k i lk u n a s tu  c h ło p a k ó w . ! ważniejszych szczegółowo, dłużej zatrzymał 
Z aw o ła łem  j e d n e g o  z n ich , a te n  z a ‘ się nad przedłożeniem rządowem o obronie 

zo b o w iąza ł  s ię  o p r o w a d z i ć . krajowej, reformie procedury cywilnej i ko­
rniej scowości J e d y n ą  b r a m ą ' deksu karnego. Rzecz naturalna, że sprawa 

wszedłeiU  do  fo r tecy , a n ik t  o pa- i zmiany ordynaeyi wyborczej i skutkiem tego
' ■ ’ -I Ł. i . -----

Sejmik relacyjny.
S a n o k  2 listopada.

W  uzupełnienin telegraficznego doniesie
  o sejmiku relacyjnym, który odbył się
tu przedwczoraj pod przewodnictwem p Jó 
zefa Jordana, donoszą następujące szczegóły 
Poseł nasz do Rady państwa p. Włod/.i 
mierz G n i e w o s z  w obszernem przemń 
wieniu przedstawił nam działalność parła 

imentu, Koła polskiego i swoję w ciągu bie

BO cent. 
m n ie  po

fortecy ,
s z p o r fy  lub  l e g i ty m a c je  m n ie  n ie  m -  J powstałe zawikłanie p 
te rw e n io w a ł .  Mój m ały  p rz e w o d n ik  
n ap ro w ad z i ł  m n ie  n a jp ie rw  n a  p lac  
ta rg o w y .  Około 100 k ra jo w c ó w  ofiaro­
w y w a ło  +» na- sp rz e d a ż  drób , owoce,
ry b y ;  ruch  j e d n a k e  był m ały .  P r z e k u - 1 jego i kolegów do zajęcia

-i — ---  ——ł— ann.ai -  Tciwiiego prnjeTrtówi rządowemu

r parlamentarne podległo
najobszerniejszemu przedstawieniu. Szanowny 
poseł, któ*y pierwszy po zaszłej kryzie par­
lamentarnej zaprosił swoich wyborców na 
zebranie, wyjaśnił powody, które skłoniły

stanowiska prze-
'zaznaczyw- j skich:

mistrz, około którego łoża zebrała się cała 
prawie rodzina, zawezwać do siebie spo­
wiednika z Przen. Sakramentem. Zawezwa­
no więc ks. Kurpińskiego, wikarynsza Ko­
ścioła Maryackiego, który zaopatrzył gasną­
cego mistrza na drogę wieczności i wezwał 
obecnych do modlitwy. Wtedy spokojnym, 
wyraźnym głosem rzekł Matejko: „Boże
Zbaw Ojczyznę moją i błogosław dzieciom 
moim“.

Były to ostatnie słowa mistrza. Skonał 
spokojnie, zachowując do ostatniej chwili 
zupełną przytomność umysłu, w środę 
godz. popołudniu.

Żałobna wieść szybko rozbiegła się po 
Polsce, budząc wszędzie głęboki żal 

smutek 0  śmierci mistrza zawiadomiono 
marszałka krajowego ks. Sanguszkę. Pokój 
w kamienicy przy ul. Floryańskiej, gdzie 
mistrz urodził się i umarł wybito kirem i 
przybrano zielenią i kwiatami. Zwłoki ubra­
ne, stosownie do życzenia wyrażonego przez 
zmarłego, w czamarę, złożono na katafalku. 
Maskę pośmiertną zdjął zaraz po zgonie 
rzeźbiarz p. Jan Tombiński.

Liczne a zasłużone zaszczyty spotykały 
zmarłego mistrza w ciągu lat jego działal­
ności. Posiadał on austryacką odznakę ho­
norową dla sztuk i umiejętności, medale 
francuskie, złoty z 1865 roku, pierwszej 
klasy z 1867 r., wielki złoty z 1878, pa­
miątkowy medal z wiedeńskiej wystawy po­
wszechnej z 1873. złoły medal w uznaniu 
zasług dla kraju położonych, berło doręczo­
ne przez śp. Zyblikiewicza, złoty medM,. pa­
pieża Leona XIII., medal bronzowy (pierw­
szy w szeregu odznaczeń) akademii Jlztuk 
pięknych w Monachium

Uniwersytet krokowski mianował go dok 
torem filozofii honoris causa , był nadto 
członkiem instytutu francuskiego dla sztuki, 
członkiem akademii sztuk pięknych w Wie­
dniu, Berlinie, akademii Rafaela w Urbinie, 
Towarzystwa Naukowego w Belgradzie, ho­
norowym członkiem Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk w Poznaniu itd. itd.

Posiadał honorowe obywatelstwa, nadane 
przez reprezentacje miast Krakowa, Lwowa, 
Przemyśla, Stryja, Stanisławowa, Brzeżan 
i t. d.

Dyrektorem krakowskiej Szkofy sztuk 
pięknych był od jej założenia w 1873 r. 
Przed dwoma laty wniesionej rezygnacyi z 
zajmowanego stanowiska, nie przyjął mini­
ster oświaty Z uczniów zgasłego mistrza w 
ciągu lat liczni już zdobyli pierwszorzędne 
stanowiska w dziedzinie sztuki jak: W.
Pruszkowski, P. Stachiewicz, K. Pocliwal- 
ski, A Piotrowski, Tondos, J. Krzesz, L. 
Wyczółkowski, Kossowski, Lisiewicz, Wo- 
dzinowski, Tettinajer, Łuskina, Mańkowski, 
Stasiak, Żelechowski, Delaveax, Radziejow­
ski, Kaczor-Batowski itd.

Koło literacko-artystyezne lwowskie pod­
niosło myśl, aby sprzeciwić się woli mistrza 
i nie pochować go na cmentarzu krakow­
skim, lecz na Wawelu obok Kościuszki i 
Mickiewicza.

W Krakowie powstała myśl wystawienia 
mistrzowi w jak najkrótszym czasie wspa­
niałego pomnika ze składek w całym kraju, 

Telegramy kondolencyjne do rodziny 
zmarłego mistrza wysłały ze Lwowa na­
stępujące instytucyp. oprócz Wydziału kra- 
owego: Zakład narodowy i.ni . ^ o l i ń -

ni czasu : 
na całą

z do ! u 
oj czy -

życia, nie zna przestrzeni 
mowego ogniska rozlewa się 
znę, w ro d z in ie  obejmuje wszystkie liastępm- 
pokolenia. Cześć Wam i pozdrowienie.

K ornel Ujejski.
C z lo n k  cm Rady n a d z o r c z e j  kra­

kowskiego Towarz wzaj. ubezpieczeń z da­
wnego obwodu sanockiego został 31. z. m. 
ponownie wybrany jednogłośnie 
G n i e w o s z .

Rczprawa kar. a przeciw 
mowi, który jako sędzia przysięgły funkcjo­
nując d. 30 maja br., został przez 
Bcifa obwiniony, iż wyrzucał 
denuneyuje biednych żydków — 
wczoraj. Oskarżonego bronił dr, 
znaczył on, że klient jego pełniąc obowią 
zelc przysięgłego stal się ofiarą zem 
sobistej. Ława przysięgłych wydała 
dykt uniewinniający Dornhelma 11 głosami 
przeciw 1 skutkiem czego trybunał 
wolnił.

Bdwa pod  Cust*zzą w plastycznem 
przedstawieniu. W kasynie wojskowem 
twartą została wystawa, przedstawiająca pla­
stycznie słynną bitwę pod Custozzą z 
czerwca 1866. Bitwa przedstawioną jest 

chwili rozstrzygającej, mianowicie gdy 
*/- no o .łudniu miejscowość

p. Feliks

Dornhel- 
funkeyo- 
świadka 

temuż, że 
odbyła się 
Grek. Za-

I
sty o- 

wer- 
isami 
go Li­

mo ’ 
8 7, ratia cio

zarezerwowany

Koło

od

pnie ci s c h o d z ą  się  codz ienn ie ’ z w io-  ____v ■■ « i • a . W A V «
WK MohUę o ta cza jący ch ,  a b y  w  m ia -  szy przytem, że tak on jak i całe 
fóeozku sp rżedaw ae  sw o je  z a p a sy  ; polskie uznają za potrzebną reformę, ale re- 
p rz e d  wejściem  j e d n a k  do fo r te c y  z o - , formę, która rozszerzając prawo wyborcze, 
Dowiązani są u jej b ra m  Złożyć w sz e ł -  nie narażałaby na Bzwank t całej dzisiejszej 
feą kw oją  broń . Z aw sze  a to li p rzycho-  budowy, którą z takim wysiłkiem i wytę 
dzą ty lk o  m ężezy zn i ,  K a b y lk a  n ig d y  żeniern udało się krajowi wystawić i 
ttie stąpi n a  t e r y t o r y u m  h i s z p a ń s k i e : nieprzychylnych wiatrów i burz ochronić, 
a-iem mniej w e jd z ie  do m ia s ta  i ni - I  Po sprawozdaniu tein, przyjetem hucznemi 
gdy Europejczyk w  Melili n ie  zo b aczy  i oklaskami przez zgromadzonych zażądał 
tamtejszej k o b ie ty  na odleg łość  m n i e j -  ̂głosu p. Miecz U r b a ń s k i ,  prezes Rady 
szą aniżeli k ilo m e tro w a . P r z e d  z a c h o - 1 pow. brzozowskiej, prosząc posła, aby zajął 

oLeńrtw m n o .n  rtjamr k ra io w c  -j się we Wiedniu także sprawą ulg podatko-
| wycłi przy szkodach w płodach. Mówca wy­
kazywał, że dzisiejsza ustawa nie iest do­
stateczną, w razie zniszczenia bowiem plo­
nów, dozwala uwzględnienia tylko ' / 3 czę­
ści, a pizecież wiadomo, że niejednokrotnie 
bywa cały plon zniszczony, bo w jednej 
części przez wodę, w drugiej części przez 
nieziniarkę itp. P. Jan T r z e  ci e s  k i  poru­
szył następnie sprawę regulacyi katastru,— 
a gdy na obie te poruszone kwestye odpo­
wiedział poseł Gniewosz, p. Trzeeieski pod­
niósłszy zasługi p. Gniewosza wniósł wyra­
żenie mu podziękowania i uznaniu, Kołu 
polskiemu i prezesowi tegoż p 
mu za stanowcze postępowanie 
interesów kraju.

lat t
częśc

d e m  s ło ń ca  m u s z ą  w s z y s c y  k ra jo w e  
op u śc ić  fo r tecą  i cofnąć  s ię  /po z a  hi 
teapański pas  g ra n ic z n y ,  k a ż d y  z a s ; 
E u ro p e jc z y k ,  k tó ry b y  te n  pas  p rze -  
^ktoetył, n ie z a w o d n ie  b y  z g in ą ł  z rąk  
fckąśwwców.

Kmstępnie u d a łe m  się do w ięz ien ia .  
OtrajHStć p o zw o len ie  n a  zw id zen ie  za- 
budbWafi w ię z ie n n y c h  j e s t  rzeczą  bar-  
fo o  tn td i j j .

W włęBdetHu z n a jd u je  s ię  497 zbro- 
d n ia r z y ,  okazanych  co n a jm n ie j  n a  6 

t w y ,  p r z e w a ż n ą  j e d n a k  
z n ich  -  m o rd e rc y  —  zes łan i  

t o s t a l i  t u  n a  eałe życie. T u te j s z y  w ię ­
z ie ń  j e s t  do b rze  żyw iony  i tralctowa- 
n y  a  p ra c o w a ć  w iele  n i e p o trzebu je .  
Czas p ra c y  t r w a  od  w sch o d u  do  z a ­
c h o d u  s ło ń ca  z je d n o g o d z in n ą  p r z e ­
rw ą  w  p o rz e  p o łu d n io w e j .  Do tego  
czasu  p ra c y  w licza  s ię  j e d n a k  i czas, 
d rog i ,  k tó rą  w ię z te ń  m usi  p rzebyć ,  
aby ' się d o s tać  n a  m ie jsce  robót. 
W esygtkie fo r ty  w  oko ło  Melili są zbu- 
dorwatKe p rzez  w ięźn ió w . 1 o r leczne  

postąp iły  j e d n a k  ju ż  w  r u l u  ze- 
ezhrm tak  Ł ł J k o ,  źe u ż y w a ć  m ożna  
było ao  n ioh ty lko  część w ięźn iów , 
i n m  pracow ali  n a d  tdm ą b u d o w a n ą  
d la  och ro n y  portu . K am ień  p o t r z e b n y  
do b u d o w y  te j  ta m y  łam ie się w po 
b lisk ich  ska łach  tuz  za u rn a m i  m ias ta

W ię ź n io w ie  za sw o ją  p Tacę byw aia  
o p ła c a n i :  o t r z y m u ją  d z ien n ie  .1  d 0 J|  
rea lów . P o ło w a  te j  sum y w p isyw aną  
b y w a  n a  ich  r a c h u n e k  i w ręczaną  łn  ̂
p r z y  w y p u s z c z a n iu  ich  n a  w o lność ;  
d r u g ą  p o ło w ę  o t r z y m u ją  n a ty c h m ia s t  
i za  ta k o w ą  m o g ą  k u p o w a ć  sobie  ty  
toń i w  ogó le  o b ra c a c  j ą  n a  swoje 
d robne  p o trz e b y .  K o b ie t  
nie m*.

Dobrze p ro w a d z ą c y  się w ięźn io w i 
awansują na d o zorców . D o z o rc o m  w o - 
no  j e s t  wydalać s ię  z w ię z ie n ia i c h o ­
d z ić  po miećcie. Ubiór w ię ź n ió w  s k l a  
d a  s ię  z e  sk ó rz a n y c h  t r z e w ik ó w , plo- 
o iennego u b r a n ia  i w ełn ian e j  c z a p k i  ; 
dozorcy zaś m a ją  u b ra n ie  w k o lo ro w e  
p asy ,  z  c zego  n a d z w y c z a j  są  d u m n i .  
Kajdany nesi ty lk o  m a ła  ilość  w ię ­
źn iów  ; n a k ła d a n e  o ne  b y w a ją  ty lk o  
za n iesu b o rd y n ao y ę .

W więzieniu z n a jd u ją  się oztery 
lb rz y m ie  sale sypia lne , p e łn e  św ia t ła  

1 pow ie trza .  W zdłuż  śoian b ie g n ą  p ry -  
•"?» na których s y p ia ją  w ię ź n io w ie  
01^ ? *  5 r °  d ^ g i e g o .  Za  podśció łkę  

wełmany kocyk , d o s ta rcza -  
a w iez ien ia  ; w olno j e ­
dnak w iężruom  ze swoich oazczędno-

„Zakład narodowy imienia Ossolińskich, 
odczuwając głęboko wraz z całym krajem 
stratę, jaką ojczyzna i sztuka polska ponb- 
sły przez śmierć śp. Jaua Matejki, przesyła 
na ręce rodziny wyrazy najgłębszego współ­
czucia i nieukojonego żalu. K siążę A ndrzej 
L ubom irski, A n to n i M ul. ck i.“

Rektorat szkoły politechnicznej:
„Na wiadomość o śmierci Matejki za­

płacze cała Rolska, którą mistrz odradzał, 
podnosił na duchu, głosząc jej sławną prze­
szłość w genialnych obrazach. Politechnice, 
w smutku pogrążonej okropną wieścią, zo-

Jaworskie- 
w obronie

Śmierć Matejki.
Wydział kraj. uchwalił urządzić pogrzeb 

śp. Matejki kosztem kraju. W tym celu wezwał 
prez. ni. Krakowa p. Friedleiua i posłów lir. 
St. Tarnowskiego i Ant. hr. Wodziekiego aby 
zajęli się pogrzebem i złożyli na t iumniej 
wieniec od Wydziału kraj., wreszcie dole- - 
go wał na pogrzeb zastępcę marszałka p : 
Oliainca i członków Wydziału pp. Wcre-i 
zezy li .di i fcg", Romanowieza i Sawczaka. i 

Zdrowie Matejki ud dawna już było pod­
kopane, a mianowicie cierpiał on na wrzo 
dy w żołądku i tu tak dotkliwie, iż nieraz 
wcale nie mógł przyjmować żadnych pokar­
mów. Wśród najdotkliwszych jednak cier­
pień nie opuszczała go pogoda ducha; mi­
mo oięikiej choroby nie wypuścił pędzla z 
dłoni i niedawno jeszcze rozpoczął pracę 
na obrazem historycznym: _Śluby Jana 
Kazimierza w kaWrze lwowskiej-.

0 y* w Karlshadzie wpłynął bardzo 
korzystnie na atan zdrowia Matejki. Po po- 
wrocie z kąpiel ozu} sig tak Jzdrowvm ; 
rześkim, iż z całą ne»n«z„: •
mieć nadzieję, ie  ̂j e s ^  S  a “  a • 
io wyjdzie z pracowni M i S

W ostatnich czasach brał udział w uro­
c z y s to śc iac h  otwarcia teatru krakowskiego i 
był obecnym na pterwszem przedstawieniu 
W p o n ie d z i a ł e k  jeszcze pracował — aopie,  
ro około godziny 5 wieczorem wróciwszy 
do domu uczuł pewną niedyspozycję. Na-
tychmiast też zawezwano 
Surzyckiego, który od
otaczał mistrza swą opieka, a gdy stan co­
raz bardziej stawał się zati wazającym

- • - prof. Roznera
i dra Paszkow-

stawił mistrz w szeregu obrazów z rozwoju 
myśli i pracy technicznej tiwałą pamiątkę, 
która tak świetnie zdobi naszą aulę. Patrząc 
na nie, czerpie i czerpać będzie politechnika 
miłość swej pracy w usługach ojczyzny. 
Niech to zapewnienie trwałej i wdzięcznej 
pamięci o mistrzu będzie przynajmniej słabą 
pociechą dla rodziny, szkoły i miasta w ich 
ciężkim boln.“

Lwowskie Koło literacko-artystyezne: 
„Koło literacko-artystyezne we Lwowie, 

odczuwając boleśnie wraz z całym krajem 
śmierć wielkiego obywatela, mistrza Jaua 
M a te jk i, przesyła rodzinie zmarłego wyrazy 
głębokiego współczucia11.

Czarne chorągwie powiewają ze wszyst­
kich gmachów publicznych krajowych we 
Lwowie.

Kasyno miejskie lwowskie wysłało już 
wieniec na trumnę śp. Jana Matejki, swego 
członka honorowego.

Z powodu zgonu Matejki powiewa od 
wczoraj żałobna flaga na ratuszu we Lwo­
wie, którego był obywatelem honorowym. 
P. prezydent wystosował telegram kondo­
lencyjny do rodziny i zwołał nadzwyczajne 
[/(■siedzenie Rady inicjskiij na dziś piątek o 
godzinie 7 wit-czon ni, celem naradzenia się, 
jak uczcić pamięć zgiułego mistrza.

Z Warszawy nadszedł od p. S. Lewen- 
tnla, wydawcy Albumu prac zmarłego mi 
stuli oraz K łosów , w których liczne ry­
sunki zamieszczał śp. Matejko, telegram na 
ręce N . R e f. z prośbą o złożenie wieńca 
na jego trnmnie.

w
0 godzinie 5 1/ 2 po p 
Custozza wraz z przyległemi wzgórzami 
wpadła w ręce wojsk cesarskich. Do upla 
stycznienia obrazu bitwy służą figurki eyn 
kowe, co rzeczywiście ej rawia bardzo dobri
1 naturalne wrażenie. Dochód z tej wystawy 
przeznaczony jest na pomnożenie funduszu 
instytutu dla córek oficerskich. Obraz 
żn oglądać codzień od godz

, 4 po południu. W sobotę 
.! wstęp wyłącznie dla stanu wojskowego.

Obraz ten oglądał we czwartek ks. Lu­
dwik Windischgratz, komendant korpusu. 
Wystawa ta budzi powszechne w mieście 
naszem zainteresowanie.

Jar-i ark urządzony we wrześoiu br. 
na rzecz Towarzystwu kolouij wakacyjnych 
ale dziewcząt, przyniósł czystego dochodu 
450 złr., które złożono u skarbniczki towa­
rzystwa. Donosząc o tem, poczuwa się wy­
dział towarzystwa do miłego obowiązku zło­
żenia podziękowań tym wszystkim , którzy z 
całą gotowością i ofiarnością przyczynili się 
do osiągnięcia tej sumy i upiększenia festy­
nu. Przedewszystki-m wyrażamy naszą naj­
szczerszą wdzięczność paniom, które raczyły 
zająć się urządzeniem stolików i sprzedażą 
przekąsek lub losów, co pociągało za sobą 
wiele trudów, ocenionych należycie przez 
wydział towarzystwa. Dalej dziękujemy z 
serca p. prezydentowi Mochnackiemu za po­
zwolenie zamknięcia parku, p. wiceprezy­
dentowi dr. Marchwickiemu za otwarcie pla­
cu wystawy dla gości festynowych, p. puł­
kownikowi Dylewskiemu za muzykę 30 pp 
i p. Winiarzowi za bezpłatnie ofiarowane 
druki. Niemniej wdzięczni jesteśmy pp. kup­
com i księgarzom, którzy z całą uprzejmo­
ścią ofiaroweli na loteryę fanty piękne i 
wartościowe, Nakoniee dziękujemy uprzejmie 
komitetowi panów, którzy swą niezmordo­
waną pracą ułatwili bardzo nasze zadanie. 
Wszystkim więc, którzy w jakikolwiek spo­
sób zajęli się festynem, zasyłamy najserde­
czniejsze „Bóg zapłać!" Słowa te powtarza­
ją za nami rozradowane twarzyczki dziew- 
czątek, zawdzięczających zdrowie, siły do 
«ruv-y i miłe wspomnienia wakacyj, ofiarno- 
śei tutejszej. W imieniu towarzystwa R o ­
manowa Gosikowslca.

Pogrzeb Ap. Antoniego hr Gole- 
J wskiego. W uzupełnieniu naszej wczo­
rajszej notatki, podajemy dziś treść przemó­
wień nad grobem śp. Golejewskitgo, gdyż 
padło tam z ust poważnych mężów n ejedno 
zdanie, warte dłuższej pamięci. Pierwszy 
pizemawiał marszałek Roman Puzyna, temi 
mniej więcej słowy: „Smutny spełniam o-
bowiązek oddania czci zasługom znakomite­
go i wybitnego obywatola, który długo przo­
dował w naszem społeczeństwie. Nigdy do­
kładnie taki żywot nie może być należycie 
ocenionym, a tu tem bardziej, że nie czuję 
się dość wymownym, bym należycie podniósł 
wszystkie wybitne strony i bym objął za­
sługi człowieka tej miary co śp. GoFjewski. 
Niech mi będzie dozwolono choć. w części 
uczcić pamięć naszego kochanego i długole­
tniego posła, który zawsze jednogłośnie z 
naszego okręgu bywał wybieranym. Piękne 
cnoty obywatelskie zdobiły ten żywot pełen 
poświęcenia dla kraju, a najprzód ten gorą­
cy patryotyzm, którego myśl odnosiła się 
zawsze do tej naszej wspólnej sprawy, a 
przy tem ten niezłomny charakter ozdob ouy 
rzadką cywilną odwagą, a nadto szlache­
tność serca i dobroć były głównemi zna­
mionami tej rycerskiej prawdziwie postaci.

do chorego dra 
długiego już czasu

zwano i innych lekarzy 
Gfnzińskiego, Pareńskicgo 
skiego.

Czując, że stan jego jest groźny polecił

Lwów dni;, 3 listopada
ProHlocyo. P. Teofil Tyszecki, rodem 

ze Stanisławowa, otrzymał dnia 31. pa­
ździernika br. na wszechnicy Jagiellońskie, 
stopień doktora wszech nauk lekarskich.

W y b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y  jednego człon 
ka Rady powiatowej w Myślenicach, z grupy 
gmin miejskich, rozpisany został na dzień
U .  grudnia br.

Eeho Jubileuszowe. „Czytelnia ko 
biet“ we Lwowie na wysłany telegram gra 
tulacyjny do Kornela Ujejskiego, następują­
cą otrzymała odpowiedź: „Siła myćh pie- 
m i o której mówicie, idzie z łaski Boga 

* m<5j .naró(ł- Zwątpiłbym, gdyby
w Polkach zamarła miłośó ojczyzny. Próżna 
obawa miłośó która jest treścią Waszego

My starsi pamiętamy jak żyliśmy w czasach 
ucisku jak każda myśl swobodna, każde ży­
wszo uczucie dla kraju pociągało za subą 
prześladowanie. Otóż w ty cli ciężkich cza­
sach śp. Gołejewski mężnie stawiał czoło i 
walczył przeciw temu zgubnemu systemowi. 
Następnie widzieliśmy naszego posła pracu­
jącego wytrwale w Radzie Państwa i w Sej­
mie, tam wypowiadał on zawsze swe trafne 
zdania jasno i otwarcie, bez względu na 
chwilowe prądy opinii publicznej. Czyż mo 
gę nic podnieść jego szlachetnego seica, któ­
rego dowodów wszyscy doznaliśmy. Jeżeli 
kto całe swe życie strawił na usługach, j e ­
żeli kio znajdował najwyższe zadowolenie 
czyniąc drugim dobrze, ten nie zaprzeczenie 
ma słuszne prawo do głębokiego smutku 
który tę mogiłę otacza. Źegnem Cię raz je­
szcze szlachetny męża w imienia Twych 
■wyborców — niech Twój żywot pełen mi­
łości i poświęcenia dla sprawy ot czystej - 
Twój charakter niezłomny pozu- i >ą wzorem 
dla współobywateli11.

Drugi przemawiał poseł i i -ryk Wielo- 
wiejski, a mowę jego podąjemy w całości:

„Zimnej mogile oddajein zwłoki Męża, 
który tak zri sł się z istotą, tak zrósł z lii - 
storyą naszego politycznego odrodzenia na 
tej ziemi, że historyi tej, jak i dzisiejszej 
chwili walk i porywów odłączyć niemal nie 
można od jego osoby. Więc jako członek 
reprezentacyi narodowej a najmłodszy tych 
współpracownik, co pizez lat tyle z nim 
ramię do ramienia służyli Ojczyźnie muszą 
się tu odezwać. Ich żal za zgasłym dru­
hem, ich męzką boleść wyrazić po stracie 
dzielnego współżołnierza, gdy oni pod cię­
żarem ważności dzisiejszej chwili osobiście 
nie dadzą tu folgi swojemu sercu. A zada­
nie to spełnić tem chętniej, że wiekiem na­
leżą już do generacyi, która urodzona w e- 
poce, gdy polityczne życie szerszem już

nas płynie korytem — posądzoną być ruch narodowy, 
może, iż nie umie już tuk oceniać zasług walną dźwignią 
Tych, co pierwsze musieli przełamywać lo ■ są na.ipięks/.yiu 
dy, że może patrząc na starca nie umiała zmarłemu Za te 
w nim już dojrzeć dębu, co potęgą konarów 
swych w młodości sięgał ku niebu, że nie 
mogła odgadnąć w nim Męża, co młody 
„dusił centaury“... Ale od druhów Jego 
wiemy o tem i liistorya naszego kraju na 
szczytnej zapisze to kurcie. Że nie zwykłej 
miary mężu tracimy w Antonim Goleje-
jewskim, że prawy syn Ojczyzny i kreso­
wych jej obrońców potomek, prawdziwym 
był typem tycli bohaterów, co Matce służy­
li od Kijowa do Wiednia, od Grunwaldu 
do Racławic, aż do najwznioślejszych chwil 
naszej matryryologii narodowej, że wśród 
najczystszych cecb polskiej szlacheckiej du­
szy, w któ ej tak wiele stron prawdziwej 
wielkości i chrześcijańskiego idealizmu leża­
ły w Nim te prawdziwie wspaniałe cnoty, 
których nie znajdziem tak łatwo, a która
najwyższym publicznej pracy warunkiem, 
najsilniejszą reprezentanta narodu bronią!
Ta broń potężna, z którą szedł naprzód A.
G. i zwyciężał, to jego obywatelska ofiar­
ność i bezinteresowność, polityczna niezale­
żność, przekonań siła a przedewszystkiem 
o d w a g a  c y w i l n a .  Tą odwagą zabły­
snął już w swym pierwszym występie w 
najtrudniejszej naszego parlamentaryzmu do- 
łie, kiedy nie wahał się napiętnować publi­
cznie despotycznego rządu zarzutem zbrodni 
popełnionej na naszym narodzie i zgromić 
go za to, że śmiał sejmowi niegodnego na­
rzucić członka, Tę odwagę zachował do 
końca, by jako żołnierz v»sieczny ledz na 
stanowisku, wierny sztandarowi świętej 
sprawy! Dla tego czciliśmy go i kochali 
wszyscy dla tego w imieniu wszystkich, 
tych co byli z nim wtedy, jak tych co przy­
byli później, a z potrzeby własnego serca, 
która w tych wielkich cnotach zgasłego 
ideał widzi i naśladowania wzory dla wszy­
stkich na których barkach spoczywa ciężar 
służby kraju i wielkiej naszej idei, dorzu­
cam parę tych słów skromnych do serde­
cznych objawów Waszego żalu Szan. Ucze­
stnicy smutnego obrzędu. Niechaj pamięć 
gorącą przejęta miłością, będzie hołdem serc 
naszych dla życia i zasług dobrego Syna 
tej ziemi i nieśmiertelności będzie Mu za 
datki,.iu, jako zasłużył na nią wielkością 
swojego Ducha! A gdy słońce wolności za 
świeci da Bóg na całym ziemi polskiej ob­
szarze, niechaj ta pamięć zaliczy go do 
t-ych, co budował wspaniały gmach odro­
dzenia w najcięższej dobie dziejów naszych.
Ziemio ojczysta lekką bądź zacnemu mężo­
wi - gdy kochał cię całą potęgą gorącej 
swej duszy“.

Następnie przemawiał dyrektor Franci­
szek Rozwadowski : „Wszystkich nas ser­
ca •— mówił tenże — smutkiem i ciężkim 
przejęte żalem, bo zgromadziliśmy się by 
ostatnią oddać posługę, przezacnemu mężo-j 
wi, najlepszoinn patryoeie, mężowi o wyż-j 
szym umyśle, silnej w li, a nieocenionej do­
broci serca. A jeżeli przymioty le cały fernj 
uznaje, o ileż więcej czują nieodżałowaną 
stratę śp. Antoniego lir. GM jewskiego ci, 
którzy zespoleni z nim w codziennej pracy, 
codzień mieli dowody jego szlachetności, je ­
go rozumu, jego taktu i nieposzlakowanej 
prawości. Ostatnich lat kilkanaście poświęcił 
śp. Ant. br. Golejcwski TuwmrzysiwU kred. 
ziemskiemu, Nie pora i niemożliwe wykazać 
tu obszernie, jakie zasługi położył ukochany 
zmarły dla rozwoju Towarzystwa, a tem 
samem dla dobra rodaków — juk w razie 
potrzeby nie oglądał sie na nadwątlone 
zdrowie, na wiek swój, i z calem zaparciem 
się spełniał swe obowiązki, a bystry jego 
umysł umiał zawsze odnaleźć najlepszą dro­
gę prowadzącą do wytkniętego celu, umiał 
najsprzeczniejsze pogodzić interesa — i nic 
było ziemianina, któremu by nie użyczył 
sw?ej zawsze skutecznej i ady, swej pomocy, 
mając zirwsze to wr pamięci, źe jest dyrek­
torem instytueyi obywatelskiej, która tego 
charakteru swego nigdy zatracić nie powin 
na. Jako dyrektor prawdziwym był ojcem 
dla podwładnych, najlepszym przyjacielem 
swych kolegów z prawdziwym przeto sinut 
kiem, i z sercem przepełnionem żalem przy­
chodzi mi dzisiaj w imieniu dyrekcji To­
warzystwa pożegnać śp. Antoniego hr. Go- 
lejewskiego jako dyrektora tej instytucji.
Miłośó ojczyzny była przewodnią myślą jego 
życia, a w przekonaniu, że ziemia rodzinna, 
to przyszłość, to j ed y n y  fundament, na któ­
rym gmach naszej ojczyzny odbudowanym 
być może, nie szczędził pracy, nie szczę­
dził zabiegów, by w polskich utrzymać ją 
rękach. Cześć jego pamięci, Spocznie dusza 
jego, lecz myśl j e g o  w pośród nas zostanie 
ku wiecznej pamięci znakomitego a dobrze 
zasl'iiżonego syna ojczyzny.14

Z kolei stanął nad grobem prezes dr 
Mikołaj Krzysztofowie/, i tak przemówił 

Do wieńca ciepłych przemówień, do tych 
łez, które jak perły w otwartą spłynęły mo 
gile, niech mi wolno będzie dorzucić parę 
prostych słów, a bedą one jednym dowodem 
w ię c e j ,  że zasługi obywatelskie i ofi unośc 
publiczna nie idą na marne, że jak rosa] 
ożywcza trafiają do serc ludzkich , gdzie 
zdobywają sobie trwały przybytek — wierzę, 
że z-brane na szali wszechmogącego prze 
ważą nasze winy i wykroczenia narodowe, 
jakickolwiekby one były.

Mówię imieniem oddziału pokuekiegu 
Tow. gospod,, w którego obrębie śp. Antoni 
działał, żył i pracował. Śp. Antoni to nie­
zwykły mąż, to postać jakby ze spiżu wy­
kuta. Mówił on gdy inni milczeli, mówił i 
działał, gdy niejeden obojętnie się zachowy­
wał, a słowa jego, jak elektryczność wstrzą­
sająca powietrze śród burzy, oczyszczały at­
mosferę moralną społeczeństwa Karcił on i 
niszczył niemi próżność, pyszałkuwatośó i 
przewiotność, nieulękniony i nieustraszony, 
niekrępując się żadnemi więzami a mówił 
prawdę maluczkim zarówno jak i najmo­
żniejszym. Był przeto wzorem dla otoczenia 
dla młodszych i starszych, że w działaniu 
publieznem nie należy się niezem wiązać 
chyba swojem włusnem przekonaniem i wła 

m sumieniem. Takim był śp. Antoni za­
stępując zieiniaństwo pokuchie od początku 
ery konstytucyjnej w sejmie, przyczyniając 
się swoim udziałem do rozwiązania i po' 
myślnego załatwienia kwestyi dotyczących 
stanu rolniczego. Był on też jednym z i ni 
cyatorów Towarzystwa gospod. i najusilniej 
popierał powstawanie w kraju oddziałów 
Tow. gospod. na tej podstawie, że w tych 
że przed erą konstytucyjną koncentrował się

i że one były wówcza
akeyi patryotycznej. Czyny

orszakiem żałobnym dla 
zmarłego. Za te czyny, za jego miłość kra­
ju i narodu chowamy dla niego głęboka
wdzięczność w naszem sercu i dlatego stoimy
pełni żalu i rozterki wewnętrznej u tej tru­
mny, kryjącej w sobie drogie dla nas szcząt­
ki. Oby Najwyższy zechciał udzielić zmiło­
wania dla wiernego syna Ojczyzny — nam 
zaś ukojenia w żałości, po stracie tak cięż­
kiej i tak boleśnie nas dotykającej.44

Nakoniee przemówił p. Antoni Theodo- 
rowicz : „Do wypowiedzianych tu słów po­
żegnania dla śp. Antoniego nie mam wiele 
dodać, albowiem męża tej miary, czyny jego 
pozostaną długo w pamięci potomności. Po­
zostaje mnie smutny obowiązek pożegnać go 
imieniem Rady i Wydziału powiatowego, 
którego za młodszych lat był długoletnim 
członkiem, i jak wszędzie tak i tu służył 
wiernie sprawie publicznej, przodując swo­
im kolegom nieugiętością i stałością prze­
konań, nam zaś młodszym pozostanie zaw­
sze najpiękniejszym wzorem cnót obywatel­
skich i przykładem jak ojczyźnie Błużyć na­
leży, Niechże mu ziemia, którą tak uko­
chał lekką będzie. Spokój Jego popiołom.-1

E pidem ia sum >b js t  w szerzy Się po­
śród załogi prze nijakiej, w ciągu ostatnich 
28 dni zdarzyło się tam 8 wypadków. Gaz. 
przem . donosząc o tem, pisze: „Nad przy­
czynami tej epidemii strasznej nie rozwo­
dzimy się bliżej z łatwo zrozumiałych po­
wodów i zwracamy jedynie uwagę władz 
wojskowych na to, że tak częste samobój­
stwa rodzą przeróżne pogłoski i napawajn 
trwogą obywateli, których synowie zaszere­
gowani, płacący państwu najuciążliwszy ze 
wszystkich podatków : podatek krwi, zasłu­
gują, aby baczono metylko na ich wykształ­
cenie militarne, lecz chroniono ich również 
przed zbyt surowem stosowaniem przepisów 
regulaminu służbowego'1.

W Hałycsaninie znowu znajdujemy ob­
szerne opowiadanie o śmierci żołnierza 30 
pp. Daniela Hladuna z Źurawnik, który w 
styczniu umarł w szpitalu we Lwowie na 
chorobę piersiową. Choroby tej nabawił sh 
na warcie podczas mrozu, poczein wskutek 
jakiejś niewyjaśnionej praktyki, zameldo . 
wawszy się jako chory do t zw. „Fruh 
Rapportu’1 został z księgi chorych wykre­
ślony, musiał dalej odbywać służbę wojsko­
wą i został nawet zasądzony na 9-dniowy 
areszt (Einzelnarrest), który odsiedział w 
czasie najsilniejszego mrozu. Dopiero po od­
byciu tej kary, gdy choroba jego rozwinęła 
się jnż tak, że nie było nadziei wyzdrowie­
nia, doczekał się wizyty lekarza, który ka­
zał go natychmiast odstawić do szpitala 
garnizonowego, gdzie Hładun po 4 tygo­
dniach umarł. Sprawa ta jest obecnie przed­
miotem dochodzenia karnego.

I i is la l f lcy a  fc-ioni. Zeszłej niedziel 
oebyla się w Przemyślu piękna uroczystość 
oddania pastorału zakonnego PP. Benede- 
ktynek w Przemyślu, osieroconego skutkiem 
śmierci ksieni tego klasztoru śp. L Hain- 
menuiller, nowo wybranej na io stanowisko 
Kazimierze Wolszi zakiewiczównej, byłej prze 
oryny i długoletniej nauczycielce przy da­
wniejszej szkole żeńskiej a następnie semi- 
naryum naucz. Nowa ksier.i cieszy się nie- 
tj lko czcią ale i wdzięcznością i uznaniem, 
ucząc bowiem prawie lat 60, wychowała 
całe pokolenie młodzieży żeńskiej. Nie dziw 
więc, żc uroczystość połączona z obrzędem 
wprowadzenia nowej ksieni w rządy klaszto­
ru spiowadziła liczną publiczność do kościo- 
a na Zasaniu szczególnie zaś panie i cały 

zastęp panien otoczyły wieńcem w kościele 
sędziwą zakonnicę.

r J a s ie l s k ie g o  piszą nam: W  prze- 
ezdzie 26 zm. przez \vn-ś Błas/.kowę, w po­
wiecie pilzneńskim, wpadł mi w oczy sto­

jący przy drodze dom murowany, novry, 
dachówką kryty. Ryl on dekorowany ziele­
nią wieńców, a na szczytach dachu i ganku 
powiewały chorągiewki czarno żółte. Przy 
domie tym stał liczny orszak włościan w 
8‘rojach świątecznych, a wewnątrz domu 
brzmiały tony hymnu v Gott erhaiłeu. — 
Mniemałem, że instiluje eię tam jakiś ex- 
ponowany urzędnik finansowy, gdyż pano­
wie ci wyrastają teraj prawie wszędzie, 
jak grzyby z ziemi po deszczn. Lecz jakież 
byłem zdziwiony usłyszawszy, że budynek 
tan to szkoła ludowa, a wyprawńony festyn 
to poświęcenie szkoły. Na pytanie moje, czy 
kosztem rządu wystawiona szkoła, że na 
niej powiewają cli uągiewki o barwach rzą­
dowych? odpowiedziano, że szkołę wysta­
wiły gmina i dwory; chorągiewki zaś wy­
wiesić kazała starszyzna gromadzka dla 
parady i w znak wierności monarsze. Za­
ciekawiony, kto zacz bierze udział w festy­
nie i manifestacyi tej, zajrzałem do wnę­
trza i okrom dziatwy z nauczycielem i wło­
ścian, zoczyłem jeno dwóch księży parafial­
nych z organistą i jakiegoś siwego pana, 
podobno urzędnika-emeryta. Słuchali oni 
z pietyzmem Fymnu Indowego przy kieli­
chach z winem... Ha, pomyślałem, gdyby 
p. prezesowi ministrów powiodło się wpro­
wadzić wybory powszechne, to przy takich 
wyborcach lojalnych, potrafiłby stworzyć so­
bie Izbę poselską, najpowolniejszą w świę­
cie, istną trzódkę posłuszną pasterzowi... 
Ależ zabolało ciężko serce, że aczkolwiek 
już lat 45 ubiegło od uwłaszczenia ludu 
wiejskiego, tenże nie poczuł sie jeszcze do 
narodowości swojej i dziwnem pomięszaniem 
wyobrażeń, Polaków widzi tylko w szlach­
cie, sam zaś dotąd Polakiem się ani nie 
czuje ani nie uznaje. Ale trudno, gdy inne 
prowineye polskie przeszły przez chwałę 
poświęeień, przez ogień cierpienia, przez 
szkołę ducha obywatelskiego, Galicya legła 
jak Pinczuk w błocie i z tej ciemności 
brzydkich oparów nie podnosiła się przez 
ciąg trzech pokoleń. Waleryan Kalinka 
skreślił wierny obraz tego nieszczęsnego 
kraju w książce pt. „Galicya i Krńków pod 
panowaniem austryackim, wydanej w roku 
185Gu. Wykazał jak kraj płynący mlekiam 
i miodem, kraj, którego drogi były traktem 
roznoszącym produkta handlu lewantskiego, 
jak ten kraj w 80 lat późniejszych zubożał, 
zmarniał, wyjałowiał, jak za upadkiem 
materyalnym poszło ubóstwo duchowe; jak 
ten kraj pod wpływem niedorzecznego sy­
stemu wychowania i nauczania, prowadzo- 
uego metodą niemiecką, niezgodną z duchem 
narodu, w końcu zmarniał i ogłupiał. Na­
stała w Galicji długa epoka ciemności, jak 
tego skutek bezpośredni. Ludzie cŃmni pro­
wadzili jednookich, lecz nie brakło chłopu
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galicyjskiemu na nauczycielach. Jego nau­
czycielami byli urlopnicy, grencjegrzy, aren- 
darze, jego szkołą karczma, a przedmiotem 
nauki grunt i las właściciela, a w końcu 
tegoż głowa. Od tego czasu m ó w i się o 
piacy nad ludom dużo, r o b i  się jednak 
bardzo mało — czego dowodem i fakt 
wspomniany w niniejszej korespcmdencyi.

H ar.C Z . Pod tym tytułem podaje G a­
zeta przem yska  następującą, istotnie senza- 
eyjn, wiadomość: Czy w innych miastach 
coś pouobnego istnieje nie wiemy, w Prze­
myślu jećnaK od długich lat nakłada rabin 
na piekarzy chrześcijańskich obowiązek u- 
łrzymywania stale w piekarniach po jednym 
żydzie t. zw. „miszerze“, który ma czuwać 
nad tern, aby pieczywo było koszerne. Bia • 
da piekarzowi wzbraniającemu się od takiej 
„kontroli rytualnej “ , rabin rzuca w syna­
godze klątwę na jego piekarnię, żaden żyd 
nie kupi u wyklętego ani bułek ani chleba.
I  piekarze chrześcijańscy znoszą bez sze­
mrania ten ciężar, płacą haracz, dają syne­
kury rodzinom żydowskim, które w spadku 
przekazują „miszerstwo" w piekarniach 
chrzecijańskich.

Za sp o k ó j  d u s z y  śp. Zyg. K o z ło -  
f  J t k " 1# odbyło się we wtorek 31. zm. 
nabożeństwo żałobne w Sanoku, urządzone 
staraniem szlachty tamtejszej, która nadto 
postanowiła wmurować w kościelę tablicę 
marmuiową, poświęconą pamięci zgasłego 
posła i sąsiada. W czasie nabożeństwa pię­
kne przemówienie żałobne wygłosił ks. Sta- 
sicki z Jaćmierza i kan. Czażyński.

Ti le lk i  p o p ł o c h  między lichwiarzami 
okręgu brzeżańskiego wywołał wyrok, wy­
dany prze* trybunał sądu obwodowego w 
sprawie Leiby Salza, oskarżonego o oszu­
stwo i lichwę. .Rozprawie przewodniczył 
radca p. Jtomarmcki, jako wotanci zasiadali 
radcy pp. Kaszewko i Jaworski. Do roz­
prawy jawiło się przeszło 45 poszkodowa­
nych wcościan. Leib Salz, właściciel real- 
nlśoi w Strzeliskach, przez aługi czas pro­
wadził rzemiosło wyzyskiwania włościan, 
dostarczając im, zwłaBzcza w czasie przed­
nówku, rozmaitych potrzebnych artykułów 
na kredyt, a raohując sobie wszysmo po­
dwójną Kredką. Po zawarciu umowy wło­
ścianin bioł za pióro a Salz podpisywał go 
niby ar kwicie dłużnej sumy. Następnie je ­
dnak w miejsce tego kwitu wypełniał we­
ksel, podpisywał na nim dotyczącą osobę, 
poozea. wnosił skargę do sądu w Brzeża- 
naoh. Kie rzadko też zdarzało się, iż suma 
wymieniona w wekslu o wiele przewyższała 
pieruotną kwotę dłużną. Otrzymawszy na­
kaz zapłaty, nieporadny włościanin nie wno­
sił zwykle przeciw temu zarzutów — Salz 
więc przeprowadzał egzekucyę, robiąc na 
tego rodzaju machinacyach doskonałe inte­
resy. Po przeprowadzeniu rozprawy trybu­
nał uznał Salza winuym zbrodni oszustwa 
i występku lichwy i zasądził go na trzy 
tata więzienia i grzywnę w kwocie 2000 
zł. Jes t  to już szósty w r. b. wypadek za­
sądzenia za lichwę w sądzie obwodowym 
brzezańskim.

P o ż a r .  Dnia 29 zm. o godz. 4 wy­
buchł pożar we wsi Polanie, oddalonej o 5 
km od Chyrowa. Zaalarmowana straż po­
żarna chyrowska natychmiast zebrała się i 
pod wodzą swego naczelnika p. J. Strze­
leckiego pospieBzyła na ratunek, ciągnąc 
w Ln.Ku koni własnemi rękami sikawkę. 
Dzięki też dzielnej pomocy straży pożarnej 
i  żandarmów, pożar został zlokalizowany. 
Spaliły się dwie stodoły i dom mieszkalny 
w łącznej wartości 2000 zł. Gdy po 8-go- 
dzinnej walce z rczpasanym żywiołem stra­
żacy wreszcie mieli wracaó do Chyrowa, 
wójt Polany odmówił im koni; tak więc 
musieli i z powrotem ciągnąć sikawkę wła­
snemi rękami.

Z pra&y In d o w ej  Tegoroczne walne 
zgromadzenie towarzystwa „Kółek Rolni- 
czych“ nchwaliło, aby każ<je Kółko płaciło 
na rzecz towarzystwa 1 zł. za co otrzymy­
wać będzie „Przewodnika". Na podstawie 
tej uchwały postanowił zarząd główny to 
Warzystwa wydawać „Przewodnika* 1. i 15. 
każdego miesiąca, począwszy od 1. stycznia 
1894 ,r.

S e r d e c z n a  o w acy a  P. Juliusz Bittuer, 
starszy inżynier kolei, był przedmiotem nie­
zwykłych owacyj kolegów i < byvs atelstwa 
miasta Stryja, z okazyi przesiedlenia się do 
Przemyśla. P rz e b y w a ją c  w S try ju  la t  8 , zje* 
dnai sobie swemi przymiotami towarzyskie­
mu powszechną sympatyą, czego wyrazem 
była uczto urządzona w sobotę dnia 28. 
zm., w której między innymi wzięli udział 
fct inżynier p. Marciński, st. inżynier p. 
MOHcr, z Ławocznego naczelnik staoyi p. 
Potuozek, adwokaci dr. Bylina i dr. Ole­
śnicki, lekarz dr. Jeża, zast. burmistrza p. 
Stojałowski, st. inżynier Sohayer, kilku ofi­
cerów, kupców, sędzia Sohnudra i w. i.

Z M o n a c h iu m  donoszą: W tym roku 
na podstawie próbnych prac przyjęci zoctali 
do król Akademii sztuk pięknych w Mona­
chium uczniowie krakowskiej szkoły sztuk 
pięknych p. Karol Polityński, Tarnowianin 
i p. Wojciech Betlej’, Warszawianin.

C o ra z  l e p i e j .  Nie przebizmiało je- 
szose echo — pisze N ow a R eform a  — 
doniesienia i  Krosna, iż nauczyciele tamtej­
szego okręgu na 1 października nie otrzy­
mali płacy, a już odzywa się nowy głos 
w podobnej sprawie. Oto mamy do zanoto­
wania Bmutny wypadek, iż nauczyciele 
szkół drugiej stolicy kraju nie otrzymali 1 
listopada należącej im się płacy z powodn 
braku pieniędzy w kasie funduszu szkol­
nego okręgowego miejskiego. Nie wchodzi­
my w to, czyją rzMzą było pamiętać o tern, 
aby nauczyciele ciężko w pocie pZ0j;a za 
pracowsny grosz otrzymali we właściwym 
czasie, ale zaznaczyć musimy, ^  qq  ̂ po­
dobnego nie powinno było się trafić w 
Kr&kowifi*

'h PsryŻU donoszą, że 10 bm. zmarła 
w d o b ra ch  ro d z in n y c h  z h ra b ió w  de Lusi- 
gnan i królów Jerozolimy w XII. stuleciu) 
primo Toto m a rg ra b in a  de la  Coussaye, a

u nas dobrze i zaszczytnie znana Ludwika 
Pfeiffer, która w młodym wieku owdowia­
wszy, poznała zacnego emigranta, żołnierza 
z r. 1831 Jana Pfeiffera, poślubiła go mi­
mo oporu swojej rodziny, której oddała cały 
majątek wymówiwszy sobie tylko skromną 
dożywotnią rentę. Najlepsza żona i matka, 
pokochała serdecznie kraj męża i przybyła 
z nim w r. 1848 do Polski. Żyła tutaj. 
Dom ich był zawsze przytułkiem emigran­
tów i ogniskiem patryotycznym. Straciwszy 
męża i dzieci, nie przestała być opiekunką 
weteranów z r. 18131 i matką młodszych 
z r. 1863 Nie chciała odjechać do swoich. 
Dwa lata temu wyjechała w odwidziny do 
synów z pierwszego małżeństwa i tain wie­
kiem i chorobą złamana, spoczęła w ro­
dzinnych grobach.

B o n a p a r t e  P a lte iM on . O zmarłym 
niedawno w Baltimore prtemku rodu Bona 
partych, Hieronimie Napoleonie Bonaparte 
Patterson, dzienniki francuskie podają na­
stępujące szczegóły. Urodził się on w roku 
1830. Ojciec jego był bogatym mieszczani­
nem bałtimorskiin i synem młodszego brata 
Napoleona I. Hieronima, który w r. l 8 3 ,r\  
jako dziewiętnastoletni oficer iloty francu­
skiej, przybył do Baltimore. Będąc bratem 
słjnn„go już wówczas na świat cały pierw­
szego konsula Francyi, był podejmowany 
bardzo serdecznie przez wszystkich przed­
stawicieli tamecznej arystokraeyi pieniężnej. 
Zakochał się w Elżbiecie Patterson, córce 
amerykańskiego bogatego kupca, Williama 
Patterson, poślubił ją w Baltimore, pomimo 
perswazyj ojca oblubienicy i przez czas pe­
wien pozostał w Ameryce. Późniejszy Na­
poleon 1. uznał to małżeństwo za nieważne, 
jako zawarte w okresie małoletności oblu­
bieńca. Gdy młoda para przybyła w roku 
1805 do Europy, Napoleon, który wówczas 
był już cesarzem, wzbronił wstępu na zie­
mię francuską Elżbiecie Patterson, a mał­
żonek porzucił ją  haniebnie. Schroniła się 
w Anglii i tam w lipeu 1805 r. wydała na 
świat syna Hieronima Napoleona Bonaparte. 
Cesarz udzielił nieszczęśliwej kobiecie 60 
tysięcy fr. rocznej pensyi. Widząc, źe nie 
zdoła połączyć się ze swym mężem, powró­
ciła do Baltimore. Przeniewierczy małżonek 
pojął następnie księżniczkę wirtemberską 
Katarzynę i został królem Westfalii, docze­
kał się drugiego cesarstwa i pozostawił sy­
na z tego drugiego związku — zmarłego 
przed laty trzema księcia Plon-Plon. Syn 
Elżbiety otrzymał wykształcenie w amery­
kańskim uniwersytecie Harvnrd i żył z ren- 
ty w Baltimoie. f  oslubil on córkę pewnego 
mieszczanina z Massadmsssts. Najstarszym 
jego potomkiem był zmarły niedawno Hie­
ronim Bonaparte Patterson. Kształcił się on 
w West-Point, słuzy-1 następnie w wojsku 
amerykańskiem na granicy Texas i doszedł 
do stopnia porucznika. Babka jego, Elżbieta, 
która po wstąpieniu na tron Napoleona III. 
bezskutecznie wytoczyła mu proces spadko­
wy, skłoniła wnuka, aby w r. 1854 wy 
stąpił z wojska amerykańskiego a wszedł w 
szeregi armii francuskiej. Napoleon III. n- 
ważał go jako kuzyna Hieronim Patterson 
odznaczył się w kampanii przeciwko Kaby- 
lom w Algierze, w wojde włoskiej 1859 
r., a pomimo wybuchu wojny domoTjej w 
Ameryce, pozostał we Francyi i przebył 
kampanię r. 1870. Po upadku drugiego ce­
sarstwa przeniósł się do Stanów Zjednoczy 
nych. Ojciec jego zmarł' w r. 1870, w przed­
dzień wojny fnincusko-pitiskiej. Babka je­
dnak, Elżbieta Patterson, żyła do r. 1879, 
zmarła mając lat 94. Do ostatka zachowała 
kult dla Napoleona I., który obszedł się z 
nią tak bezwzględnie. Po upadku drugiego 
cesarstwa łudziła się nadzieją, iż wnuk jej, 
Hieronim Bonaparte, zostanie regentem we 
Francyi. Młodszy brat zmarłego, Józef Bo­
naparte, człowiek wielkich zdolności, zaj­
muje się w Baltimore adwokaturą. Jest 
bardzo bogatym. Syn Elżbiety, Hieronim, 
był niesłychanie podobnym do swego stryja, 
wielkiego Napoleona.

H ło d z ia t k i k r ó l  h isz p a ń sk i, koń­
czący właśnie siódmy rok życia, ma być 
obecnie wyjęty z pod opieki kobiet, które 
dotąd wraz z matką prawie wyłącznie jego 
wychowaniem kierowały. Kierunek ten ma 
przejść obecnie w ręce męskie, których wy­
bór bidzie niebawem dekonany. Z rezulta­
tów dotychczasowego wychowania królowa 
i egentka jest podobno bardzo zadowolona. 
Jak  zapewniają wtajemniczeni, kierujące wy­
chowaniem kobiety wszczepiły w s»rce kró­
lewskiego dziecięcia głęboka uczucia reli­
gijne i patryotyezne. Pobyt w San Seba­
stiano, gdzie Alfons X III. spędził wraz 
z matką prawie całe Lato, bardzo dodatnio 
wpłynął na jego zdrowie. A.J razu w ciągu 
całego lata nie zanotowano najmniejszej nie- 
dyspozycyi młodziutkiego monarchy. Całe 
ranki widywano go nad brzegiem inoiza, 
bawiącego się wspólnie z» swymi rówieśni­
kami, synkami księcia Sotomayur, z który­
mi serdecznie się zaprzyjaźnił, ale wobec 
który eh odgrywał zawsze rolę wodza, mu­
sztrując ich zawzięcie drewnianą szabelką. 
' ®d“J m z wybitniejszych rysów charakteru 
młodego króla, a plonem wychowania matki 
i otaczających go dotąi dam, jest uczucie 
litości i sk ło n n o ść  do d o b ro c zy n n o śc i. D ość 
aby zobaczył zdała jakiego biedaka, a za­
raz biegnie ku niemu, obdarzając go j a ł ­
mużną. Młodziutki król opalił się w ciągu 
lata i nabrał zdrowej cery, która oryginal- 
nie odbija przy jego ślicznych jasnych lo­
kach. W ogóle okazuje dotąd dużo zdolno­
ści, a w postępkach swych pewną stanow­
czość, z którą mu bardzo do twarzy i która 
bardzo cieszy królowę -regenikę.

O d z i a i a in o ś c l  D o u iH W sk y ^ e g o ,
twórcy i założyciela filologii słowiańskiej, 
miał odczyt 14 bm. prof- N^hring, obejmu­
jąc rektorat wszechnicy włocławskiej.

Z n an y w i r t u o z  i autor „Przebudzenia 
się lwa", Antoni Kątski, rozpoczął artysty­
czną przejażdżkę po Japonii, dokąd się wy­
brał z San-Francisco.

C h o le ra . Urzędowe doniesienie opiewa :
Ogółem pozostało w dniu 1. bm. w le­

czeniu chorych 33, w dniu 2. bm. zachoro­

wało osób 3, wyzdrowiało 3, zmarło 2, po­
zostaje zatem w leczeniu osób 21.

J a  s ię  ty c h  ś w l r l e ł  b o ję .  Wraca­
łam z mym narz eczonym z dłuższej prze­
jażdżki do domu, wśród mroku jesiennego 
wieczoru widniała w oddali nad miastem 
łuna. Czas jakiś zastanawialiśmy się nad 
tej łuny przyczyną. Po chwili dopiero przy­
pomnieliśmy sobie, że blask ten krwawy 
na ciemną chmurę rzucają tysiączne lampki 
oświecające w dzień zaduszny groby zmar­
łych. Wspomnienie zmarłych przykre zro­
biło na nas wrażenie, po upływie kilku 
sekund usłyszałam te słowa: J a  się tych 
świateł boję.

Ja  się tych świateł boję, te słowa w mej 
duszy się. ezwały, tysiąc razy me serce je 
powtórzyło wtSTyP gdy mego narzeczonego 
do grobu niesiono, gdy trumnę jego po­
kryto wieńcami kwiatów, szeiegiem pocho­
dni otoczono. Woń kwiatów mnie dusiła, 
jasność pochodni przerażała.

Gdy w rozmyślań godzinach wspomnie­
nia o zmarłym się nasuną, koją one na 
chwilę me żale i rozpacze, bo one są świa­
tłami, co ciemnię melancholii mej rozświe- 
cają, ja jednak tych świateł się boję, one 
mi tylko nowe łzy niosą i smutki.,. R e ­
g ina  R adw anów n1!.

N A D E S Ł A N E .
W® wczorajszym numerze Gazety N ar. 

ogłosił ’ dr. Ostaszewski - Barański notatkę 
przeciw osobie mojej skierowaną Notatka 
ta opiera się na przedwezesnem orzeczeniu, 
którego ważność przez kompetentne władze 
wojskowe ocenioną zostanie. Odwołanie się. 
moje do sądu honorowego wojskowego wstrzy­
knij e mię też od wjjaśnień publicystycznych, 
które dopiero po ostatecznem załatwieniu 
sprawy do wiadomości i oceuy publieznei 
przedłożę.

Lwów 2 listopada 1893.
Bolesław  W ysłouch.

Pruski minister oświaty Bossę, jak  po­
dają oficyalne pisma niemieckie, wydał re­
skrypt, według którego seminarzystom pol­
skiej narodowości ma być wykładaną nauka 
religii także w języku polskim, ażeby ich 
wprawić do uczenia dzieci polskiej narodo­
wości w języku ojczystym. Nadto mają se­
minarzyści w seminaryacli nauczycielskich 
wprawiać się do gier i zabaw polsku li, jak 
niemniej do polskiego śpiewu kościelnego. 
Nareszcie rozporządza rzeczony reskrypt rui- 
nisteryalny, ażeby do seuiinaryów w pol­
skich dzielnicach przyjmowano więcej niż 
dotychczas uczniów’ polskiego pochodzenia, 
aby tym sposobem zapobiedz braków, ele­
mentarnych nauczycieli Polaków, jaki się do 
tej pory dotkliwie czuć dawał.

iztuki pięfcn.
Kepnr lof t r  lo«i m i n y .  W teatrze hr. 

Skarbka: Dziś w piątek po raz drugi „Gnia­
zdo rodzinne1* (Heimath) dramat w 4 aktach 
Hermana Sudermana. Jutro w sobotę po raz 
pierwszy w tym sezonie „Marta" czyli „Kier­
masz w Ryszmondzie“ opera w 4 aktach 
Flotowa.

* Z n a n y  m o n o lo g .s ta  p. Artur Za­
wadzki w swej objażdżce artystycznej po 
wszystkich dzielnicach i koloniach polskich 
zawadził i o Wiedeń. Doskonały komik da 
w stolicy Biistryaekiej przedstawienie, zło
żone z kilku najcharakterystyczniejszycli ty­
pów swego repertearu. Przedstawienie to 
odbędzie się 8. listopada, a kolonia polska 
wiedeńska wielce się zainteresowała tak mi­
łym gościem z krąju rodzinnego.

R y d z ia ł h is to ry c z n a  - filo zo ficzn y  
Krakowskiej Akademii Umiejętności odbył 
posiedzenia swe w dniach 10 i 16 paź­
dziernika b. r. Na pierwszem z nich złożył 
p. Aleksander Kraushar komunikat o odszu­
kanym przez siebie memoryale, który radcy 
polscy Henrjka Walezego ułożyli dla tego 
króla w r. 1574, a senator Kazimierz Stron- 
czyuski objaśnił układ, zakres i cel trzy- 
tomowego dzieła swojego p. t. „Pomniki 
przeszłości Polski*. Na drugiem posiedzeniu 
zdał prof. Lewicki sprawę z pracy p. Mi­
chała Rollego pt. „Przyczynki do geografii 
historycznej Podola. Okręg rowski. Staro­
stwo barskie11, a prof. Al. Bruckner skre­
ślił krótki program pracy nad mitologią 
polską.

* Czasopismo (eelinicznc, organ To­
warzystwa politechnicznego we Lwowie do­
nosi w nr. 20 z 25. października b. r. w 
sprawach Towarzystwa o przystąpieniu do 
Towarzystwa pp. Engelberga, Kusi by, Pa- 
piusa i Wrońskiego i o zamierzonem otwar­
ciu sezonu wykładowego na dniu 8. listo­
pada, poezem następuje sprawozdanie z wy­
cieczki Towarzystwa politechnicznego na plac 
wystawy krajowej (z planem sytuacyjnym), 
z inauguracyi na politechnice, sprawozda­
nie prorektora, mowa rektora, a w końcu 
opis fachowy wycieczki słuchaczów inżyuie- 
ryi w lipcu b. r . , rozmaitości i ogłoszenia.

Przyszły gabinet.
Prorocy — powiada P olitik  — nie 

rokują gabinetowi koalicyjnemu, gdyby 
został do życia powołany, długiego is tn ie ­
nia. My jesteśm y innego przekonania, 
sądzimy, że żyłby stosunkowo długo, 
utrzymywać go bowiem przy życiu bę­
dzie obawa, aby Taaffe nie powrócił. 
Obecnie jednak niemal równą szansę ma 
i ministerstwo urzędnicze. Dopokąd ce­
sarz z Budapesztu nie powróci wszystko 
jest tylko kommjnacyą. Jedno  tylko pe­
wne, że br. Gautsch począł się już p a ­
kować.

(Telegramy „Gaz. Nar.“)

W ie d e ń  d. 3. list .pada. Deutsche Z tg . 
donosi na podstawie re lac ji  pewnego 
doskonale informowanego męża stanu, 
że ponowne otwarcie Rudy państw a  nie 
nastąpi przed 16. bm.

t i i c d e ń  d, 3. listopada. Vaferland  
wróży m inisterstwu koalicyjnemu byt 
problematyczny ; spodziewa się jednak , 
żo pr-ynajinniej budżet będzie mogło 
załatwić.

Z powołania ks. W indischgraetza, 
hr. Badeniego i hr. T huna  do cesarza 
wnioskuje N ow a Presse, że niemieckie 
stronnictwo liberalne musi swoje n a ­
dzieje i życzenia co do ministerstwa ko­
alicyjnego ograniczyć do najszczuplej 
szych rozmiarów.

W i* d c  fi d. 3. listopada. L iw ica  przez 
swoje organa wysuwa ciągła ks. W in ­
dischgraetza na p n  zesa ministrów, do­
wodząc, że posiada on zaufanie wszyst­
kich trzech klubów. W  istocie życzy go 
sobie tylko lewica, ir,'mo, że to czystej 
wody konserwatysta, sądzi bowiem, ze w 
gabinecie W indischgraetza  pierwsza rolę 
grałby Pluuer. *

Wiesiefi d. 3. listopada. Opowiadają 
że na m inistra  handlu upatrzony j e Dt 
szef sekcyi Wittek, znany z niechęci dla 
Galicyi,

N . fr . Presse notuje dziś z n ietajoną 
irytucyą wiadomość z kół polskich, że 
hr. Badeni oświadczył, iż przedstawi c e ­
sarzowi życzenie kraju utrzym ania  Taaf- 
fego, jako prezesa gabinetu.

P e s z t  d. 3. listopada. Ks. Windisoh- 
graetz i namiestnik Czech hr. T h u n  
przybyli tu wczoraj wieczorem, a dziś 
rano przybył nam iestn ik  Galicyi hr. Ka­
zimierz Iladeni.

P e s z t  d. 3. listopada. Dziś w połu­
dnie cesarz przyjął na posłuchaniu W in ­
dischgraetza.

Ostatnie wiadomości.
W iedeński korespondent P olitik  pisze, 

że największą trudność ze wszystkich 
spraw przedstawia r e f o r m a  w y b o i  
c z a ,  jeśli bowiem nie chce się z ist­
niejących mandatów nic dać, to potrze­
ba stworzyć nowych 40 do 50. skutkiem 
czego austryacki p a r lam en t w stosunku 
do ludności, byłby na świecie p a r l a m e n ­

tem mającym najwięcej członków. R p- 
p r .  zentacya ludowa w Austryi miała 
najwyżej  3̂ >3 członków a mianowicie w 
r. 1648. R i d a  państwa atoli za Schmer- 
linga, która obejmowała całą monarch ę 
z W enecyą liczyła 343 członków, bez

TELEGRAMY.

zastępców zaś Węgier i Wenecyi 207
złouków. Jeśliby now:ększono Izbę P°" 

słów okrągło o 50 członków, tj. o j e 
dnego posła na 500.000 ludności, w ta­
kim razie wypadałoby powiększyć nil 
Bukowinę 1, Galic.yę 13, Morawię 
ozląsk 1, Czechy 12, niższą Austryę y> 
wyższą Austryę 2, Salzburg  1, Styryę 2, 
Karyutyę 1, Krainę 1, Tryost 1, Istryę 
U’ k r adyskę 1, Tyrol 2, Dalmucyę R 
Yoralberg 1 posła. Lwia więc częśc 
przypadłaby Galicyi, eo niemieckiej le­
wicy m e je s t  do smaku.

Z Czech donoszą z prowmcyi o świeżych 
bostyalskich napadach Niemców na Cze­
chów. Do mieszkania pewnego wikarego 
rzucono z całej siły kamień c smiofuntowy, 
który tylko cudem nie trafili; a do pewnej 
ludowej szkoły czeskiej stizelono i k ula 
przeleciała tuz nad głowami dzieci.

Praga d. 3. listopada. Na grobie 
czeskiego literata Hawliczka skonfisko­
wała policja wieniec, złożony z bile­
tów wizytowych z napisami nielojal­
nemu Wiele osób aresztowano.

Petersburg d. 3. lntopada. Car­
stwo mają już temi dniami wyjechać 
ua Kaukaz do swego chorego syna Je­
rzego.

Mocą uchwały komitetn wojskowe­
go, zatwierdzonej przez cara jeszcze 
20. września, utworzone będą sztaby 
dla 15 rezerwowych brygad pieohoty.
Skutkiem tego będą kadry wszystkiej 
rezerwy już w czasie pokoju wzmo­
cnione, na wojnę raś ułatwiónem zo­
stanie pomnożenie armii poKwej o 15 
dywćzyj piechoty.

Znowu obiega pogłoska, że wypra­
cowany przez osobny komisyę projekt 
ogólnej u s ta w y  o żydach będzie Radzie 
stanu po Nowym roku przedłożony.

Cttyola d. 3. listopada. Książę w y­
jechał do powiatów graniczących z Her­
cegowiną.

IluUerćsmi (w Holandyi) d. 3. li­
stopada. Podczas losowania do wojska 
w Wagenjflgeu z^ Ł ly  wielkie rozruchy. 
Polieya bj ta bezwładną wmbec tłumu, 
który czerwoną chorągiew rozwinął. 
Jakiś 23 letni sccyalista. pchnął bur­
mistrza nożem w brzuch i zranił je­
dnego urzędnika miejskiego, ale nie 
niebezpiecznie. Dopiero konnica przy­
wróciła porządek.

P arjż  d. 3. listopada. W loży ma­
sońskiej „Sprawiedliwość11 przyszło do 
zabnrzeń, ponieważ socjalistyczni człon­
kowie loży sprzeciwiali się przyjęicn 
urzędnika ministerjmlnego Isaaca, któ- 
ry  był wykonawcą rozkazów Con- 
stansa w Fourmies. Isaaca nie przy- 

jjęto.
Radykały postanowili wnieść w I- 

' zbie posłów projekt ustawy, zamykają­

cej wszelkie, jakie jeszcze pozostały, 
klasztory we Francyi.

Dopiero teraz dochodzi wiadomość, 
że na wyjezdnem z Tnlonu zderzyły 
się dwa pancerniki rosyjskie. Naprawa 
jednego z nich będzie wiele koszto 
WftĆ.

Berlin d. 3. listopada. Jak słycfcać, 
cesarz rozkazem do armii wezwał wszy­
stkich oficerów, aby wykazali, ile ma- 
ją długów, a mianowicie z gry pocho­
dzących. Po skończeniu procesu hano 
werskiego wyda cesarz dalsze rozpo 
rządzenia. Jest rzeczą pewną, że skom­
promitowani w tym procesie oficerowie 
będą dojmującą ukarani. Według naj­
nowszych wiadomości, zamierza cesarz 
postanowić, aby wszy acy oficerowie sło­
wem honoru się zobowiązali nje uda­
wać się w gry hazardowne.

Tutejsza dyrekeya policyi otrzyma 
nowe biuro, które się zajmować będzie 
wyłącznie śledzeniem szulerki.

Sofia d. 3. listopada. Półurzędowo 
zapewniają, że Stambułów prosił mini­
strów, aby projekta ustaw, jakie wnieść 
zamierzają, oopredzej szczegółowo na­
radzie gabinetowej przedłożyli i  uzasa­
dnili, dla skonstatowania, c»y pomię­
dzy ministrami panuje zgodność oo do 
zapatry wań politycznych, a jeżeli taK 
jest, aby można ułożyć program, któ­
ryby sobraniu albo w formalnej dekla- 
racyi, albo przy sposobności jakiej in- 
terpelacyi przedstawiono.

Stnissbiirg d. 3. listopada. Niemiecki 
leśniczy Reiss został na granicy opft- 
dnięty przez pięciu francuskich kłuso­
wników, którzy dali doń ognia, ale 
chybili. Reiss strzelił i zabił dwóch 
kłusowników, Prokurator udał się z ko- 
misyą na miejsce i skonstatował, że 
leśniczy strzelał w obronie własnego 
życia.

Bruksela d. 3. listopada. Księżna 
Klementyna, najmłodsza siostra arcyks 
Stefanii zaręczyła się z księciem Aosta, 
krewnym króla włoskiego.

Rzy m d, 3. listopada. Papież przy 
gotowuie encyklikę do biskupów sycy­
lijskich w sprawie ruchu ludności roi 
niozej. Biskupi już występują w swoich 
listaoh paotcisbich za nakłanianiem 
właścicieli rozległych dóbr do większej 
względności dla cLłopów, niep osiadają 
cych własnej ziemi.

Z Sycylii donoszą: W Paceco pod 
Trapami usiłowali agitatorowie klubu 
radykalnego przemocą odwieść chłopów 
od roboty w polu; nastąpiło zderzenie, 
kilka osób odniosło rany, 21 areszto­
wano. Do Lentic.i wyprawiono wojsko.

Londyn d. 3. listopada. Standard 
donosi z Nowego Jorku, że rząd bra­
zylijski za kuj ił w Stanach Zjednoczo­
nych sześć okrętów, które będą przero­
bione na okręty wojenne, i  zapłacił już 
za okręty i amunicyę 3 miliony dola­
rów. Zakupione okręty mają odpłynąć 
za 14 dni. Rząd brazylijski targuje nad­
to kilka innych okręt rw.

D aily  Chronicie podaje z Wiednia 
dość podejrzaną wiadomość, że podczas 
pobytu ces. Wilhelma we Węgrzech 
postanowiono wyprawić wspólne mane­
wry armii niemieckiej i austryackiej. 
Dalej, że myśl tę szczegółowo rozbie­
rano podczas ostatniego pobytu arcyka. 
Albrechta w Berlinie. Manewry te ma­
ją się —- juścić w nie wiel-icń rozmia­
rach — odbyć już w przyszłym roku, 
i to aoy nie budzić podejrzeń, na po­
graniczu Czech i Saksonii.

L on d yn  d. 3. listopada. Do „Biura 
Reutera" donoszą z Tripolisu, że Fran­
cuzi obsadzili sporne terytoryum poło­
żone na granicy Tunisu i Tripolisu. 
Celem wzmocnienia garnizonu w Tn- 
polisie ściągnięto z Konstantynopola 
1.500 żołnierzy.

Madryt d. 3. listoj ada. Ponieważ 
odbyte przed paru dniami zgromadze­
nie ludowe w Marsylii wyraziło sym- 
patyę Francyi dla Hiszpanów, przeto 
odbjły się tu wczoraj wieczorem liczne 
domonstracye na rzecz Franoyi.

Tłumy zebrały się przed ambasadą 
franuU ską i poczęły robió owacyę am­
basadorowi, potem ruszyły w pochód 
po mieście z zamiarem urządzenia 
kontrdemonstracjo przed ambasadą nie­
miecką. Gdy polieya i żandarmerya 
chciały temu przeszkodzić, powstała 
bójka, w której trzech żandarmów lek­
ko zraniono. Polioya zdołała 23 eksce- 
dentów zaaresztować.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 3. listoj- la (7- l i ty  handlowa):
Akcya u  sztuką: li.n.i gal Karola Ladjrika 

400 w. m. k. 215*50 ao zlfi‘50. Kol.j w e w  -C*«rn. 
'aoska po 200 zł. w. a. 2ć6'50 le 25950. Banka 
hipoc-csnego po 200 it. w. a. 360.— dt S70 -  
Banku kredyt, galic. po 200 *f. w a. do 2 ló .—.

Listy uutw trae i i  luO s ł . : Janka hipot. gal. 
5°/0 losow. w V* lat. 100 30 do 101.—, 6»’,  s l0'/„ 
prern. 110.00 do U0.70, 4'/.% los. w 50 lat. 99.80 
do 100.50. Bauku Krajowego 4Vt°/o ‘V  w 91 1*- 
100-50 do 101.20. Banka krajowego 4% los. w 57 
lat »ć30 do 98* — . Towara. kredyt, gal. siesLsk. 
4"/o (I. emisya) 98.80 do 99 00, i*' los. w 41'/, lat. 
98-80 do 99—. 4% los. w L, Łtajh 98 80 do 
99 —. 4 V,0/, los. w 52 lat. 10„ — d« 100-70.

Obllgi sa 101 tl. : Galio (ujdasx-i pr-ipina- 
eyj nego 4”/„ 96 00 do C6 70. Buków, fu Mussn 
piopinaoyjuego 5“|0 U'2'25 do —•— Kont. baaka 
tmrowego 5°|u w. a. li. eai. 102.25 do —•— 
Pożyeska krniowa '1°/„ w. a lOó Ou do —.—, 4l!,°|„ 
luO-OO dolOO 70, 4"|0 . roku P91 9560 do 9630, 
4*|,. po 200 koron =  00 z<. w a. a roku 189J 
95 80 do 96-5c.

Loty; Losy u-iost* Krakowa 25 00 do *7 — 
Losy miasta Stanisławowa 46 — d o  .

M onety. Dukat cesarski o.97 do 6 07 Napo- 
lecndor 10 03 do 10-13. Połimperyał 10*80 d« — — . 
Kubel rosyjski srebrny 1.31-50 do I 38*60. Bubel 
rosyjski papierowy 1.81*75 do 1*88-60. 100 sta­
rek oieui!eikio'i 32 10 do o2 80

Wiedeń d. 8. listopad*. .
R enty, wspólna papierowa 96 50, treL.ua 

96*65, austr. koronowa 95*80, zlot* 119*4u, w ff. 
koron, 92 97 słota 115-35.

ALeye przedslęblo.etw  trnnsportow yeb. Ko- 
lei (Lierniowieekiej 257*00. Połnoonej 2865.— 
Państwowej 299*75, Półnouno-mehoH 237 85, Weg. 
pćłD-wschód. 202*50, Południowej (Lombardy) 
101 Zr aro. Albrechta („a 200) 93-50, Bauowiń 
skioh kolei lokalnycL (za 200) 180*00 Kołoo-yjskioh 
( i .  200) —■-

Akeye b anków : austr. wegiersk. tu  600 sł
992 — anglo-austr. 148-50, Luuerbaok t 24290  
Unionbanku 248 50, buków. Zik/ad kredyt, siem 
za 200 zł. 135*— osesk. BaaLw t. kont sn 200 hł 
595, galio. Bauku hypot. sa 200 sł. 865 g*Uo 
bauku dla handlu i przajiynłu sa 290 —
ehorw.-słow. Bauku kraj. hypot. 117 — Żiwno- 
fienska bauka 119*50. Kredyty austr. 829*76 Kre­
dyty węg. 406 50.

1‘oiyezkl publiczne : Gal. proplaaa.jw 95.90 
buków, propin. 102*00. buk indeuin. 009 00, 8*1- 
kraj. z r. 1890 95 69

Listy saszawne 6 pr. Gal. Banku hypot. 
110*00, Gal. !iaiił. kred. ziem. w KrakuWie 101*— 
Gal. Tow. kred. ziem. 98*50, 4‘/t pr. Bajka km 
jowego 100 50, buków. Zakład, kred. siem. 101*8.) 
5 pre. buków, kasy ossozędn. 100' —

Losy: austr (Jserw. krzyial&40, wyg. Czerw 
rzyia —•— , Bazylika —*—, Krakowskie 26 70 

Stanisławowskie 47 50. Tureckie 47 75.
Waluty: Kuble papier. 132 75, 20-jnarkówki 

.2 47, 20-frankówki 10 07, soYereings 12*68, tn- 
i eonie liry złote 11*39 100 markówki 62 40 włe— 
ssie  100 lirówki 44 25.

Z rynków towarowych.
Wiedeń d. 3 listopada. Pszenica na jesień

7*74, żyto na jesień 6 59, owies na na jesień 7*10.

S ta n  p o w fe tH * .  f f  ubiegłej dobia  
padał chw ilam i deszcz.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowunjr do pozio­

mu morza był dziś o iźtej godzinie w po­
łudnie 156 mm.

Prognoza ua dobę d. ^4. listopada br. 
(od północy do pćłuooy). Wiatr będste cs 
do kierunku zachodni o średniej prędkości 
6 m/sek.

Średnia temperatura doby obniży się 
do 4~3UC., niebo będzie prsew zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrsa oko­
ło 85% .

Opad deszcz z śuiegiem.

J u t ro , d. 4 listopada, św. K aro l. B. —  
v. Jakowa.

Nadesłane.
(Za tę rubryką redakoya nie odpowiada).

|  N . B R A N D L E R
r l «

ulica Jaglellońsira 15

ROZKŁAD PO C IĄ G Ó W
obowiązujący od 1 'jserwca 1898.

(Ceas lwowski).

Oział ekonomiczny.
—  W c ią g n ie n ia  włosk. losów czerwon 

krzyża główna wygrana 100.00O lirów pa­
dła na s. 2.664 nr. 40, druga wygrana 
2.000 lirów na s. 3.827 nr. 50.

N iew y p ła ca ln i^ . Wiedeński Cre- 
ditorenvereii) ogłasza niewypłacalność 
H erscha  Katza w Brodach.

O d c h o d c ą  d o

Krakowa
Podwołouz.
Poi«. Poltdn.
Czeiniowiec
Stryja
Bełzoa

Kuryer

3-01 10 Ul
H-44
6-54
tj-36

3-20 
3 32

Osobowy

5 te 
10 16 
10*4i 
10*86 
10-26 
.5 6

11*11 
II  ji  
U J  >5i

7-31
7«

7 «

9*41 8*oi

P r z y c h o d s ą  i

Krakowa
Podwołocz.
Podw, rodna.
Czemiowieo
Stryja
Bełzoa

308
2*48
2*34

10-iS

601
io«b m

«*2
D'*i 
5*21 
7 ^  
1-08 
8*16

»«
9*46 
6*55 
7*59 
9*06 
5'

9*35

12*51
r “ 2*88

Cyfry tłuste, w który oh minuty puMrrsi lonc 
są czarną linijką, oznaczają Por> noc*4 °d go­
dziny 9 wieczorem do godz. 5 nun. 59 rano 

Czas lwowski różni sifl 0 °d
średnio - europejskiego, a mianowicie: gdy ze­
gar środkowo-europejski (kolojowy) wsaai*,* 
godzinę 12, zegar lwowski wsk Buje godsiot 
12 minut 35.

wypadaniu włosów i ły sinie.
Woda i olejek ks. Kneippa

(Cena flaszki wody 1 koronę —  olejku sałatowego 80 groszy)

Jedyny skład i wyrób
w  najtańszej drog*ueryi

J s  G ó r n e f o  T n  P i l a r s k i e g o *
Ł hotel O -eorffesu



GAZETA NARODOWA i  Soboty dnia 4. Listopada 1893. Nr. 252.

Znakomitym wynalazkiem, szcze­
gólniej dla kościołów wilgotnych, 

są niezniszczalne

Stacje flrogi krzyżowej
emaliowane na cynku,

w r a tó  zwyk/ych, sotyckicfi lub romańskich
w yrabiane obecnie w Paryżu,

Księgarnia Katolicka

era wład, w m m
W KRAKOWIE

na żądanie przesyła chętnie j e d n ą 1 
s ta c y ę  n a  ok az 1 o b ja śn ia  o c e ­
n ie ,  k tóra  j e s t  bard zo  u m ia r k o ­

w an ą . 4862

W ilG O R B E R G lR
LWÓW -  AKMJIM1CKA L I .

D R O B N E }  O G Ł O S Z E N I A

po eencie od wyrazu.

nanikami wertheiKa s e t k i  stalow e z
m ow skU m i n a  pieniądze i dokument* 

po z łr . 4- , 4-50, 5-—, 6-— , 7-50, 9 — 
i 1 1 — poleca P i o t r  U h rzas to w g k l, han­
del żelazny we Lw ow ie, piaa Kapitulny 1 
(n ap rzeciw  katedry)

poleca w największym wyborze 
A x N T O M  H A L S K - I  

handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plac Maryackl 1. 9.

Bicykle, Rowery, Siodła, IKoce angielskie, 
Przybory dla szermierki, Łyiwy etc.

SKŁAD FABRYCZNY APARATÓW  
i POTRZEB DO FOTOGRAFII.

w siIELKI WYBÓR latarń grobowych od 
f f  1-90 do 10 — złr,, oraz wieńtów me­

talowych ładnych i tanich od z łr. 1 50 i 
wyżej. Uskutecznia wszelkie zlecenia w za­
k res blacharstwa wchodzące jedynie firma 
Z. G ościcki, Kopernika 7. 736

F A R B Y

POKOSTY, 
lakiery i pondzie

poleca
sa ło io n a  w  roko 1843

FIRMA HANDLOWA 4750

W .  C Z O F F
Lwów, Żółkiewska I. 2.

Sprzedaż hnrtowna i drobiazgowa.

Ważne
I  dla gorzelń, browarów, f  

511 tartaków i fabryk |
n  «-

ra G. JAEGERA BIELIZNĘ norm alDra u ________________
ną z fabryki B engera, sprzedają najta  

j po cenach fabrycznych 
. GABRIEL & J .  CHLEBOWNIK

Lwów, p lac Halicki 1. 3. 721

niej
S

— , Totby i wszelkie
przybory  podróżne — poleca najtaniej 

PAWEŁ L A N G N E R  Lwów, H a li.k a  16.

J^UFRY, WALIZKI,

JUKON OM  lat 40, żonaty, z d b r e m i  św ia-

ZłjioBACU a  * gti!CV6uw ovi J —  ̂  .. p .
rzystwo Oficyalistów prywatnych, ‘

dectwam i , poszukuje posadę. Łaskaw* 
zgłoszeń a z grzeczności pizyjm uj« ^ Ińwa

eha 1. 1.

MŁ O D A  N IE M K A , egzam inow ana nau 
czycielka języka angielsk iego i niemie- 

ekiego, udziela  lekoye. U lica Sykstuska 64

E
•{( j a k :  węże gumowe , płyty, pler- 
Jj śclenie , szuury do spajania

t łó w  parowych, we wszystkich sze- a- 
rokośeiaeh i grubościach, poleca A

HI

1 1 ( 1 1 1 !

Lwów, ®yuek 38.

I

i

Bez prucia
przyjmuje do chemicznego czysi- 
■zenia, odnawiania i prasowania 
wszelkie ubiory męskie i suknie 

damskie pierwszy wiedeński

Z a k ł a d  c z y s z c z e n i a  p l a m

SZYMONA WEISSA
Lwów, Kopernika I. 12. *921

Na życzenie czyści ubiory za pomo- 
ą pary w przeciągu kilku godzin

T a n i e  g u z i K  -
 _____  4963z kamiennej masy

dla kupców i krawców, w ysyła zs zaliczką 
Fabfyka guzików z masy kamiennej 

R l e g e r s d o r f  ( k o ł o  E n la n )  C z e c h y

parter. 740

Bi e l i z n ę  Dr. j a e g e r a  z fabryki
Bengera sprzedaje podług cennika fa­

brycznego F . K u a u e r  i Syn, Lwów.

DOSKONAŁA 4993

Dla grających iia giełdzie
niezbędną jest

NEUE FORTUNA
kupieckie pismo fachowe

Rok XVI.
Wiedeń, I , Adlergasse 5.

N um era okazowe gratis. $81.4

piCKIERNIA W arszaw ska Antoniego 
zJ Pfeiffera we L w o w ie , róg ulicy Czar­
neckiego i p lacu  B ernardyńskiego, p o lec a : 
ciasta, h e rb a tn ik i, cukry  deserowe, owoce, 
konfitury, ozekoladę w tab liczkach  i w pro­
szku. P rzyjm uje zam ów ienia na  Torty, P i­
ramidy, M arcepany, Lody, Ga arety , Bla- 
m ange etc., uskuteczniając takowe z naj 
większą starannością i punktualnością.

7281

ł T o w o  o t w a r t e  

chrześcijańskie

BIUROH ER B A TĘ
poleca stary handel •!

W O H L A
Lwów, Bytstnska 6. S p r Z B O B Z y  Q B Z 6 l

stan Cognac A 0LSZEWSKIE“we Lwowie, ul. Kilińskiego
(napneeiw kawiarni Wiedeńskiej)

Główny skład nafty ul. Sobieskiego I. 1.

R. DITMAR
we Lwowie, plac Maryackl 1. 9

otworzył dla wygody swoich P. T. odbiorców

Filję składu nafty ̂
ul. Trybunalska I. 10 pod „3 koronami"

i sprzedaje tamże tak, jak w głównym składzie:
litr  nafty salonowej podwójnie rafinowanej 22 et..

„ „ gospodarskiej „ » 20
„ „ bezpieczeństwa lt. Diunara 3 0

/ przy jednorazowym odbiorze lub przedpłacie 10
|  litrów —  2 centy na litrze , —  przy odbiorze 
l w beczkach (około 140 kilo) stosowny rabat.

Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy. 
T elefon Nr. 226 .

Na żądanie Szan. Publiczności zaprowadziłem 
sprzedaż asygnat na naftę, za okazaniem których wy­
dawaną LAri^ie nafta w składach m oich: ul. Sobie-

1

skiego T Trybunalska. 5064

Filia składu nafty ul Trybunalska L 10.

*1
.p
hS
4
N
O 
& | 
P*-*•
®.w'
N
8®

*1
8®
O*
O
I—*
8®
B

>d

i

Aviso.
C. i k. Ministerstwo wojny zamierza jedną czwar­

tą cześć potrzebnych na rok 1894 umundurowania i 
uzbrojenia przedmiotów ze skóry zakupić u drobnych 
rękodzielników.

Całe ogłoszenie z formularzem do oferty i wykaz 
przedmiotów, które mają być dostarczone oraz najwyż­
sza cena obwieszczone są w „Gazecie Narodowej" z d. 
29 października 1893 nr. 248.

Oferty przemysłowców zamieszkałych w obrębie 
11. korpusu należy nadsyłać najdalej do 28. grudnia 
1893 do lntendantury c. i k. 11 korpusu we Lwowie.

L. 46.191. 4984

F a b r y k a  z a ł o ż o n a  w  r ,  1859. 4990

S i e c z k a r n i a  g i l o t y n o w a
0 -’U . i l o t i n - H S , c l E S © l x n . a e c ł i . i n . © .

Maszyna ta  odznacza gie czystem 
rżnięciem  i wielka siłą. Można n ią  
rżnąć koński ząb od 6 do 140 mm. dłu- 
gośoi, a nawet zam arzniętą kukury- 
dziankę. Pojedynezośe, trwałość i p e ­
wność je j konstrukoy i, jak  też czysta 
i dokładna robota, jes t tak  doskonałą, 
że dotychczas nic jej nie przewyższa. 
Cenniki z odbitkam i m aszyn w niem ie­
ckim i węgierskim  języku , n a  żądanie 
g ra tis  i franco. O listy jednak  u p rasza ­

my w niem ieckim  języku.

Peter Arnhofer
Hńckselmaschine-Fabrik 

w  L eibnitz, Styrya

QSOBA in te l ig e n tn a , z dobrego domu, 
obznajomiona gruntow n e z gospodar- 

itw em  wiejskiem , poszukuje miejsca. Dzie- 
eiom udzielać możo lekcyj n a  fortepianie. 
Z głoszenia pod lit. A. K. u lic a  Z am aisty- 
nowska 1. 26a parte r.

destylow any, z wina własnej upraw y, do- poleca w s z y s t k i e  o z s s o p l s  
starcza od najpierwszej jakości franco  ̂4 p e j g l i l e  , codzienne i peryodyczne ,

euro-
które

butelki za 6 z łr., albo 2 litry  ta  8 złr. nabyw aó można po cenach adm in istracy j

Benedykt Hertl, w łaścic ie l dóbr, 
zamek G olitsch przy Gonobitz, Styrya.

nych (tj. w ypisanych w nag łów kach  odno­
śnych pism ). Zam ówi-ne gazety dostarcza 

do domu jak  najw cześniej. 4937

—     , wszystk'oh|
_  dzienników przyjm uje i  ekspedyuje Centr. 
B iuro Ogłoszeń Lwów, K opern ika 11. 1

|N 8E K A T Y , ANONSE do

________  sprzedania|
tanio . B liższa wiidom ość: Dr. Bałaban,! 

Zielona 7, I. piętro. 1

0 O R O Ż K A  Z K O N IE M  do

■ZONIAK T O K A JS K I tylko z prawdzi- 
■V wago i  czygtego win* w yrabiany, za 
którego naturalność ręczę i który tysiące 
znawców nznało za najlepszy, do nabycia 
jedynie w składzie J a n a  B o d n a ra  , ulica 
A kadem icka s.0. Cena za dużą flaszkę złr. 
Zam ów ienia z prow incyi odw rotną pocztą.

Na j t a ń s z y  s k ł a d ,  wypożyczalnia
pianin , fortepianów , cyter. Żulińskiegc \ 

6, parte r. Kalinowski, a rty s ta  m uzyk.

4 POKOJE z kuchnią zaraz do wynaję-j 
cia. 330 z łr . rocznie. Piaskowa 12. Mo-1 

ia  być podzielone n a  2 i 3 pokoje. 74ó

11/ MAGAZYNIE JUBILERSKIM i 
»»  liana Strzeleckiego w Rynku jes t w 

oknie wystawowym rzadkiej wielkości pe r­
ła  ważaca 67 karatów  do oglądania , ozdo­
biona brylantam i i słm y jako ozdoba na 
szyję. Kosztuje 7 .000 z ł r .  Okaz ten  we 
Lwowie m e widziany. 7 4 g

udziela ,  r 4917

fflffl MCM
w własnem mieszkaniu, w pensjo­

natach i domach prywatnych. 
Qa«ellśikleh 1. 9, parter.

C ią g n ie n ie  j u ż  5 .  l i s t o p a d a  1 8 9 3 .

3°|o losy ZaKłaflo M .  ziem i aostr. ii. nisri
Główua wygrana złr. 50.000.

Sprzedajem y po kursie dziennym  za gotówkę.

Na sp łaty  miesięczne w 25 ratach po złr, 5, je ­
dna po złr. 4. Już po złożeniu pierwszych złr. 51 —, 
ewentualne wygrane należą się w łaścicielow i kupione­
go losu nn raty.

Ubezpieczamy te losy przed stratą przy losowaniu  
skoro z najmniejszą wygraną zostaną wyciągnięte. —  
Premia ubezpieczająca w ynosi 5 ct. za każdy los. 

Promesy na 3 losy po złr. 1*50.
Zlecenia z prow incyi wykonujemy odwrotną pooztą. 4881

Towarzystwo bankowe 1 kantoru wymiany

Schellenberg & Kreyser
w e  L w ow ie , plac H alick i 1.

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania stypendyów z fundacyi pod nazwą „Ustanowię- 

nie stypendyjne Jana Towarnicklego*, ogłasza się niniejszem
konkurs.

Sljpeodya te przeznaczone są w części dla krewnych i imienni­
ków ś. p. fundatora, w części zaś dla innych ubogich uczniów krajo­
wych szkół publicznych, a w szczególności dla synów ubogich mieszczan 
miasta Rzeszowa, lub też niższych urzędników publicznych, krajowców, 
którzy przynajmniej przez pięć lat pełnili służbę w b. obwodzie Rze­
szowskim, a nareszcie dla synów ubogich urzędników prywatnych, z za-

id y ó w  d la
lub dalszych potomków kuratorów fundacyi.

—  ~ —  i  ̂  ̂ » a   * — - r j    j  -r—j  — — —
chowaniem atoli pierws7eóstwa co do dwóch stypendyów dla synów I

Znana od lat wielń c. k. uprz. rafinerya spirytusu, zaopatrzona 
w najlepsze aparata rektyfikacyjne najnowszego systemu, 

fabryka rumu, likierów i octu

J0L108ZA M O M fli NASTĘPCÓW M LWOWIE 
JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA

poleca stare polskie mocne wódki, przednie rozolisy, likiery, 
rumy prawdziwe z Jamajki, jakoteż i najlepszej jakości kra­
jowe specyały iak: ..Narodówka“, .Dziennik", „Ssczutek"jak: „Narodówka

Dwaa , „Djabeł*, „Pom cra , ______
Deremówka" itd , wódki uprzywilejowane i jedynie

* I ■ _________ i __

.Karpatówka*', „'Djabeł*, „Pomcrańozowau niesłodzona, „Ra­
t a f i a "  ~

prawdziwe, jeżeli z naszej fabryki sprowadzone. 
Jedyne źródło w kraju dla pp. aptekarzy do pobierania alko­
holu absolut i najczyściejszego spirytusu do celów leczniczych, 
wolnego od podatku i już opodatkowanego. Prawdziwy Wy­
skok octowy najsilniejszy, zdrowia nieszkodliwy, gdyż nie- 

wyrabiany z esencyi octowej.
Skład dla miasta Lwowa: ni. Kopernika I. 9 . 4964

Każde stypendyum dla krewnych lub imienników wynosić będaie 
150, 200 lub 300 złr. każde zaś inne 120, 150 lub 200 złr. w. a. n -  
cznie, a to stosownie do okoliczności, czyli obdarzony niem uczęszcza 
do szkół początkowych, średnich lub wyższych.

Chcący się ubiegać o nadanie rzeczonych stypendyów, winni 
wn eść podania swoje na ręce przełożonej władzy 97,kolnej do Wydzia­
łu kiąjowego najaalej do 15. listopada b. r. i załączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, ostatnie świadectwo szkolne i poświadczenie od 
właściwej Zwierzchności miejscowej, że ani kandydat, ani jego rodzice 
"nie posiadają takiego majątku, któryby wystarczał na przyzwoite utrzy­
manie kandydata w szkołach. Nadto winni ubiegający się o stypendya 
przeznaczone dla krewnych, udowodnić swoje pokrewieństwo z funda­
torem ś p. Dr. Janem Towaruiekim, byłym fizykiem obwodowem rze­
szowskim, a to za pomocą metryk albo przynajmniej za pomocą wy­
danego przez czterech wiarygodnych mężów piśmiennego i należycie 
legalizowanego poświadczenia tej treści: ii kaudydata o stypendyum, 
jako krewnego ś. p. fundatora znają i uważają. Ci nakoaieo , którzy 
według tego co wyżej powiedziano, mniemają mieć pierwszeństwo do 
reszty stypendyów, winni dotyczące własności swoje wiarygodnie udo- j
wodnic.

Stypendyści powyższej fundacyi, którzy pokończyli nauki w szko­
łach w kraju istniejących y zatrzymać mogą stypendya jeszeze przez 
półtora roku, jeżeli skłidają ściśle egzamina dla uzyskania stopnia 
akademickiego, lub też przez dwa lata, jeżeli dla wyższego wykształ­
cenia udają się za granicę,

Z W ydziału krajowego
Królestwa Galicyi i  Lodomeryi wraz z Wielkiem Ks. Krakowaklem.

We Lwowie, dnia 11. października 1893.

X X X X X X X X X 9 C O O C X X )O C X X » <
10 medali zasługi, dyplom uznania I dyplom honorowy 

na w s z e c h ś w ia to w e j w y s ta w ie  w A n t w e r p i i
za niezrównane

WyToiy losietycziB, Mitoie i Psrfonom

Taniej i lepiej niż wszędzie! I
N a jg n a to w n ie je z e

ubrania męskie i dziecinne
% najlepszych materyj krajowych, francuskich i an- 
*Ie(sklch trw ałego wyrobu krajowego: Palta, Hawe- 
lokl, Menźjkowy, Pautalouy, Bundy podróżne, K artki, 

Futra miastowe 1 podróżne.
TJ b r a n i a ,

iia PP. Urwisów pMv. i DncMaiistRa.
W I E L K I  W Y B Ó R  S U K N A

i  pierwszorzędnyeh fabryk krajowych i z a g r a n ic z n y c h .

Suknie wyrobu wiedeńskiego znacznie taniej niż u  kon- 
kurencyi wiedeńskiej poleca

4934 l i .  L a u fer ,
L w ó w , Halicka 1. 8.

Zamówienia wykonują nię w^rzeoiągi^2^godzin^ajatar&nniąj^^

A ntilentilia. ^ eu ?rt1yknV?!!.etr7l. ni* moie 7^ ^'  Pod względem skutku i dobroei i  ANTILENTlLli
Środek ten otraymany « odświeżających eabrtoney

Pilipton

o d św ieżających  eubstaney 
nanwa w krótkim ezosie piegi, pławy wątrafeltaoBK Itd., nadaje oerze śwletaą MałsM. iwIeieW 
I delikataeśó. — Cena 2 lłr.

włosom siwym i w ypłow ia/m  po kilkakrotne* nłyeln 
przywraca piękmy kolor. PILIPTON nie farbuje, leci tylke 
odmładza włosy, które pod wpływem tego makomitege 
środka odzyskuje pierwotną barwę, miękkość t pełysk. — 
Cena flakonu 1 ałr. 60 et.

Y a l e n t i n najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuj*, eebulkl włoao- 
wo wzmacnia i do wytwarzania i poroetu włosów pobu­
dza. — Cena flakonu 3  złr. pół flakonu 1 ałr. 60 e t

P 01B  K lh U lC Y
S T S S S

Pudełko małe Pudru bi8jeS° 60 et > eiJe 1 tłr” ‘  hbędaie* 1 «łr. 50 
Rótowt dla bloudyneki kremowy dla szatynek i brunet 

07 et . sGęk®*® 1 złr. 30 ot., a łabędziem I  ałr. 60 eentów.
r

Taniej i lepiej wszędzie!
W n d f t  f i i h i l i r A W f ł  Usuwa * tw ar* j  pry»®e»«. trądziki,
Y f U i i a  U J V i Ł V W a ,  pierzehnienie i łuszezenie skóry, w rg ła d s l

zmarszczki i dołki ospow*. Twarz eaświeża,ospowe.
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 «/r.

I  F O C H O B s u

B u i o i o u e  

I  n n H o u e

w  r ó ż n y c h ,  w  l e l K O ś c l a c h
poleca najtaniej 4896

A - l o J s n y  H i l h n e r
Lwów, Rynek 3S.

FRIEDRICH WANNIECK & Co.
F A B R Y K A  M ASZYN i  O L E W IA R N IA  ŻE LA ZA  , B E R N O ,  M O R A W A .

Z npeinc urządzenie z ogniotrwałej cegły. (Fabryka towarów ch&motowych i glinianych.

I

Dechówkl ceglane * f “ ą jg j® 4®* Groke) 
k ry te , w rzędach prost ch.

Półogrągłe dcebówki (grzebieniowe).

Prasy do dachówek 
ceelanvełi

M i
4968

Dachówki ceglane z fazą  (System  Groke)
i i.-  ̂ r/ftdacn .

Prasy do ceglanych da­
chówek z fazą

do ruohu ręoznego lub  na pas.

Ktautor wymiany
t  l .on DliL M m  Banin M a m

kupuje i sprzedaje

w szelkiego rodzaju papiery i m ouety
po k u r s ie  d a le u n y m  n a jd o k ła d n ie js z y m , n ie  lic z ą c  

ż a d n e j p r o w lz y l.

Jako  dobrą i  p e wnst tokaey? poleca:

4*1,0/. listy hipoteczne
50/ listy hipoteczne premiowane
50/° l is t y  h ip o te cz n e  bez p r e m ii
40/ listy Towarz. kredytowego ziemskiego
4«/!°/» l is t y  B a n k u  k rajo w e g o
4»/,•/* pożyczkę krajową galicyjską
4°/o poiyczk§ krajową gallc. k 1 nową
4*/„ pożyczkę proplnacyjną g« yjską
5»/. peżyczkę proplnacyjną h wińską
41/,''/o pożyczkę węgierskiej el państwowej
4‘ />'/o p o życzk ę  p r o p ln a c y jn ą  w ęgierską
40/. węgierskie oblig&cye indemnlzacyjne

które to papiery jakoteż i wszelkie renty anstryackie i wę­
gierskie Kantor wymiany Btnku hipotecznego zawsze ku­

puje i sprzedaje 
po ce n ach  n ajk orzyetn le jw aych .

U waga : Kantor wym iany Banku hipotecznego przyjm uje od P. T. 
kupujących wszelkie w y lo so w an e , a ju ż  p ł a t n e  m i e j s c o w e  papiery
wartośoiowe, tudzież z a p a d łe  k u p o n y  z a  g o i ,. , ę , b ez  W 8*elkieg 
p o t r a c e n i a ,  zas z a m ie js c o w e , jedynie za potrąceniem  rzeczywistyou

k ° ‘ ltSWDo efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowyoh 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam  ponosi.

Mydło
31

t A a T r t A t v ł * , ' Z I l «  Odznacza się nadzwyezajną deliko-
K O S I I l t J l j  0 ^ 1 1 0 ,  tnośaią i nader przyjemnym zapa- 

ehem, łagodnie wpływa na naskórek, zapsbiega 
pierzchnięciu rąk i twzrzy, bardzo dokładnie tezy- . l i  . n -----------  : x m i -  » a *szcza skórę. Usuwa 
z twarzy. — Cena

i żółto-brunatne plam y
eentów.

J. IHNATOWICZ
we LW OW IE w sklepach własnych u lica Kopernika 
róg Boimów I. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice 

NIOWOACH R ynek 1. 3.

1. 3, ulica Halicka, 
L 20. -  W OZER-

:iKXXXMOC MMMMMM XXXMXMX:
C e n y  z n iż o n e  o  1 5 °/0.

TOWARZYSTWO POWROZNICZE
w Radymnie

Stowarzyszenie zarejestrow ane z poręką ograniczona i subwenoyonowana przez 
W ysoki W ydzzał krajowy we Lwowie

poleca swoje '3787

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

p a sy  do m a s z y n , l i n y  k a fa ro w e  i  p ro m o w e , g u r t y  do w y ­
b ija n ia  w ózków , c h o d n ik i n a  k o ry t a rz e  1 t. p.

W szelkie wyroby ozdobne, jako to : n&kryoia salonowe na stół, firanki do okien, 
sia tk i do łóżeczek dziecinnych, torebki m yśliwskie, h am ak i, sieei do polowania, 
sieci na  konie od m uch i śniegu itd . wykonywane bywają starannie n* osobne

zamówienia.

Towarzystwo posiada swe składy komisowe: we iM ow ie  Centralny Bazar kra­
jowy ; to P rzem yślu  Bazar im. Zyblikiew ieza; w Stanisławowie  Bazar powia­
towego towarzystwa handlow ego; w Łańcucie Towarzystwo produkoyjne 1 han­
dlowe; w Dębicy Towarzystwo handlowe; w Tarnowie handel A. Swiderzklago.

C e n n i k i  g r a t i s  1  f r a n c o .

I D y r e l r c j a :
M a r c e l i  S w łe h o w s k i .  K s .  L e o n  P a s to r .

Sm

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . rokarui i litografii Pillera i Spółki (Telafouu Nr. l 74a )


